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Departement gąbiński.........
„ królewiecki......
„ gdański....... .
„ kwidzyński......
„ bydgoski........ ..
„ poznański........

kośliński..........

Poznań, 25 czerwca. Wedle sprawozdania zamie- , 
szczonego w piśmie urzędowóm pt. „Jahrbuch für die amtliche I 
Statistik des preussischen Staates“, wydawanóm w Berlinie I 
pod kierunkiem dra Engła obliczenia dokonane w końcu 
r. 1861 wykazały następujący stósunek Polaków, „t. j. w kole 
rodzinnóm po polsku mówiących mieszkańców“, jak ich staty- i 
styka urzędowa nazywa, do Niemców:

Niemców: Polaków: !
439,000 148,071 
776,230 162,969 
349,467 114,635 
441,382 264,766 
276,169 240,806 
389,914 560,566 
515,239 3,676

„ wrocławski....... 1,217,102 53,474
„ opolski......... . 409,218 665,865

W państwie pruskióm mówi więc, wedle urzęd owych 
sprawozdań, w kole rodzinnóm 2,214,882 osób po polsku; 
82,232 po serbsku (wendisch), 58,880 po czesku, 137,404 po 
litewsku, 10,788 po walońsku; w ogóle nie po niemiecku 
2,504,192.

W piśmie p. Bruno Hildebranda pt. „Jahrbücher für ! 
Nationalökonomie und Statistik“ (tom I, zeszyt II str. 142 
r. 1864) znajdujemy następującą uwagę wtój kwestyi: „Zaiste ; 
liczba Polaków nawet wedle tego urzędowego źródła 
jeszcze jest dość wielką, aby miała prawo żądać pewnego 
samodzielnego narodowego bytu.“

Nie będzie bez interesu dla znacznćj liczby Polaków 
uwaga, że po departamencie poznańskim departament opolski i 
jest najwięcój polskim pod względem liczebnego stosunku 
mieszkańców.

— Podajemy dzisiaj w treści i w główniejszych ustępach < 
kilka dokumentów dyplomatycznych odnoszących się jeszcze 
do korespondencyi między gabinetami angielskim i francuskim 
w 1855 r. lecz świeżo parlamentowi przedłożonych i dorzuca­
jących nieco światła na przeszłoroczne postępowanie rządu 
angielskiego.

Pierwszym z tych aktów jest depesza posła angielskiego 
lorda Cowleya z 16 września 1855 r. do hr. Clarendona, i 
wówczas ministra spraw zagranicznych, donosząca mu, iż rząd 
francuski zamierza uczynić mu ważne oświadczenie. Oświad­
czeniem tóm była nota datowana 15 września, ówczesnego fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych, hr. Walewskiego do 
Persignego, posła w Londynie, w którśj rząd francuski przed­
stawia, iż przyszła chwila „przedsięwzięcia środków w celu 
przywrócenia Królestwa Polskiego według warunków traktatu | 
wiedeńskiego“ i zrobienia z tego przedmiotu, głównego 
warunku pokoju. „Rząd francuski, mówił w tój nocie hr. | 
Walewski, szanował warunki traktatu wiedeńskiego, jakkol­
wiek były dla niego ciężkiemi; ma więc prawo żądać, aby one 
były zachowane przez tych, którzy z niego korzystali; Rosya 
nie dotrzymała swoich zobowiązań względem Polski, i wypadki 
w 1831 r. wzięła za pozór do ich rozerwania.“ Nota francuska 
zakończała się temi słowy:

„W zamian za liczne ofiary jakie mocarstwa położyły dla 
niepodległości i bezpieczeństwa Europy, mocarstwa mają 
prawo żądać, aby sprawa łącząca się z tą niepodległością 
Europy, była w istocie rozwiązaną. Pod tym względem spo- , 
dziewam się, że rząd kr-ólowćj (angielskiój) zezwoli, aby sprawa 
ta była objęta w przyszłych negocyacyach o pokój i że mocar­
stwa połączą swoje usiłowania w celu naprawienia czynu, 
przeciwko któremu sumienie rządów i ludów nigdy nie zaprze- 1

William Smith O’Brien.

Jeden z najznakomitszych Irlandczyków, William Smith 
O’Brien, zakończył w tych dniach żywot pełen trudów i walk 
z przeciwnościami losu, mając lat dopiero 61. Zmarły należał 
do rodziny, która swój początek wywodzi od królów irlandz­
kich. Ostatni z nich Murrough O’Brien w r. 1543 ustąpił ko­
rony Henrykowi VIII i otrzymał w zamian dla siebie tytuł hra­
biego Thomond, dla potomków swych po mieczu baronów In- 
chinquin, którzy po dziś dzień istnieją. Młody Smith O’Brien 
wstąpił już w 23 roku swego życia na widownią polityczną, za­
bierając miejsce w parlamencie jako poseł z Ennis, późnićj 
z hrabstwa Limerick. Skazany w r. 1849 za zdradę stanu, zo­
stał wykluczony z izby gminnych i odtąd przestał się zajmować 
polityką, jakkolwiek swych zasad do śmierci nie zmienił. Głó­
wną jego myślą, którą od pierwszéj młodości pielęgnował, 
byłó uwolnienie Irlandyi z pod panowania angielskiego i zało­
żenie w niój rzeczypospolitćj. W tym celu przyłączył się do 
0’Conells’a i był jego towarzyszem przez czas niejakiś, aż po­
znawszy bliżój jego zamiary niezgodne z zapatrywaniem się 
własnóm na przyszłość ojczyzny, porzucił go i wspólnie z Da- 
visem, Duffy’m, Meagherem i innymi zaczął pracować nad 
urzeczywistnieniem swych widoków, biorąc za zasadę, aby 
żywioł religijny — Smith O’Brien był protestantem — wyłą­
czyć zupełnie od idei narodowości w katolickićj Irlandyi. Za­
sada ta spowodowała, że Smith i jego przyjaciele wiele napo­
tykali trudności w przeprowadzeniu swych zamiarów między 
swóiini rodakami. Mimo to agitacya trwała, a podczas gdy 
zapaleńszy Mitchell rozniecał pochodnię nienawiści do Angli-

stało protestować; tćm więcój, że przebieg czasu nie potrafił 
zmniejszyć jego niesłuszności i smutnych następstw.“

Na notę tę odebraną przez lorda Clarendona 22 września 
1855 r. odpowiedział on tego samego dnia depeszą do lorda 
Cowleya z żądaniem by ją odczytał gabinetowi francuskiemu. 
W depeszy tój oświadczywszy, iż Anglia także pragnie przy­
wrócenia Polski, tak dalćj pisał Clarendon:

„Zachodzi pytanie, czy obecna chwila stosowną jest dla 
Anglii i Francyi do wchodzenia w układ w tój sprawie i do 
zobowiązywania się nie pierwój zawrzeć pokój z Rosyą, póki 
taż nie spełni traktatu wiedeńskiego względem Polski. Pozwa­
lam sobie wyrazić moje przekonanie, iż chwila nie jest sto­
sowną do tego, gdyż zobowiązanie takie, a nawet porozumie- i 
wanie się między obydwoma mocarstwami, stałoby się wkrótce ; 
jawnóm i wywołałoby obawy w Europie. Twierdzonoby, a nie i 
bez pewnego powodu, iż zaraz po pierwszych wiadomościach i 
o zwycięstwie (o wzięciu Sebastopola) Anglia i Francya stra- ! 
ciły z oka przyczynę istotną wojny i warunki pod któremi i 
oświadczyły się gotowe zawrzeć pokój, a natomiast mają , 
zamiar żądać od Rosyi ustępstw, na które ona nie przystanie 
chociażby była daleko więcój upokorzoną i pobitą, niż jest , 
obecnie. Przedwczesnym więc układem, który nas nie posunie 
ku celowi jaki mamy na oku, poburzymy przeciwko sobie całą 
Europę, mianowicie Austryą; i będą się obawiać, iż nasze 
dalsze zwycięstwa poprowadzą nas do nowych żądań względem 
Rosyi.

„Zaszła już nagła choć naturalna zmiana w opinii publi- 
cznój w Europie. Wielkie złudzenie znikło: zasoby Rosyi 
już nie są uważane za niewyczerpane, i wiedzą już dzisiaj, że 
może być ona atakowaną pomyślnie na swóm terytoryum. Jćj 
urok wojskowy zniknął; lecz zaczynają się już niepokoić 
imponującą potęgą wynikłą z połączenia Anglii z Francyą 
i niezaniedbają wszelkich usiłowań, nie cofną się przed żadnym 
środkiem, aby przymierze to zniszczyć. Gdy jednak usiłowa­
nia te nie sprawią skutku, i gdy możemy liczyć na dalsze zwy- | 
cięstwa, przeto należy się spodziewać, że mocarstwa europej- ; 
skie staną po stronie zwycięzców i że wówczas będzie chwila 
zająć się na seryo Polską.

„Obstaję więc przy tóm, aby nie zawierając jakiegokolwiek j 
układu, ani zobowiązując się do określonego sposobu postępo­
wania, Anglia i Francya zgodziły się w ogóle względem zasady j 
tą sprawą objętój i postanowiły," iżby następne wypadki, o ile ■ 
to być można, na korzyść Polski zużytkować.

„Nadto przedstawiłem hr. Persiniemu, że chociaż narody 
angielski i francuski są dobrze usposobione dla Polski 
i z radością dowiedzą się o końcu krzywd wyrządzonych temu 
nieszczęśliwemu krajowi; jednak wątpić można, czy oba 
narody byłyby skłonne przeciągać nieskończenie wojnę w tym 
celu. Zapytywałem go się, czy nie należałoby się obawiać, że 
oba rządy straciłyby podporę w opinii publicznój, gdyby się 
dowiedziano, że warunkiem pokoju sine quo non, jest przywró­
cenie Polski.“

NPan raczył nadać ordery cesarsko-rosyjskim oficerom i t. d., 
których spis następuje:

królewski order koronny klasy pierwszej: jenerałporucznik hr. 
Adlerberg II., jeneraładjutant cesarski i naczelnik głównej kwatery 
cesarskiej oraz kancelaryi wojennej; jenerałporucznik hr. Adler­
berg III., jeneraładjutant cesarski i pełnomocnik wojskowy i t. d.;

królewski order koronny klasy drugiej z gwiazdą: jenerałmajor 
k la suitę cesarski, ks. Sayn Wittgenstein; rzeczywisty radzca 
stanu i lekarz przyboczny cesarski dr Karell; rzeczywisty radzca 
stanu Kiritin z kancelaryi wojennej ;

królewski order koronny klasy drugiej: pułkownik i adjutant i 
skrzydłowy cesarski Rylejew: komendant cesarskiej kwatery głównśj, i

ków w założonym przez siebie organie United Irishmann^ 
i otwarcie wypowiedział wojnę namiestnikowi królowój hr. 
Clarendon, zwiąc go jeaeralnym katem i rzeźnikiem., O’Brien, 
Garan, Duffy i Meagher organizowali stowarzyszenia i przyspa- 
sabiali lud do powstania i zaszczepiali w nim idee republikan- 
ckie. Smith O’Brien miał być obwołanym w razie powstania 
prezydentem nowój rzeczypospolitój. Rewolucya wybuchła 
w Paryżu i proklamowanie tamże republiki ożywiło nadzieje 
spiskowców, którzy wysłali 0’Brien’a na czele deputaćyi do 
Lamartina, aby ze strony Francyi zabezpieczyć pomoc naro­
dowym usiłowaniom Irlandczyków. Przecież otrzymawszy od 
prezydenta rzeczypospolitój francuskiój odmowną odpowiedź 
wnet powrócił O’Brien do Anglii i powiedział w izbie ostatnią 
swą mowę, w którój jaskrawymi kolorami odmalował słu­
szność żądań i siłę wewnętrzną narodowego stronnictwa w Ir­
landyi. Krzyki i sykania zagłuszyły słowa patryoty. Tym­
czasem hr. Clarendon widząc zbliżającą się burzę, postanowił 
ubiedz jój wybuch i zniszczyć powstanie w jego zawiązkach. 
Dnia 13 maja porwano najprzód Johna Mitch’la i skazano go 

! na na 141atdeportacyido wyspy Bermudas. O’Brien i Meagher 
także oskarżeni, zostali uwolnionymi. Lecz już w lipcu rząd 
angielski nowe rozpoczął surowsze kroki, aby położyć stanow­
czo koniec niebezpiecznej dla niego agitacyi. Naczelnicy spi­
skowych uszli z Dublina, na pochwytanie 0’Brien’a naznaczono 
500 funt, szterlingów nagrody. Mimo to żaden włościanin, 
między którymi się znajdował przyszły prezydent irlandzkiój 
rzeczypospolitój, nie wydał go władzy. O’Brien zdecydował 

i się wreszcie podnieść chorągiew powstania i zebrawszy oddział 
' włościan obiegł na jego czele dnia 29 lipca w Balingarry 50 

policyantów, którzy się tamże zabarykadowali w jednym z bu­
dynków. Podczas parlamentowania słynnego między 0’Brie-

pułkownik Sołtykow z kancelaryi wojennej; rzeczywisty radzca stanu 
i lekarz przyboczny cesarzowej dr. Hartmann; rzeczywisty radzca 
stanu Muller;

order orła czerwonego klasy trzeciej: major Schwarz w 8 pułku 
dragonów księcia Włodzimirza; kapitan marynarki Arsenie w dodany 
księciu Sergestrowi Aleksandrowicz;

królewski order koronuy klasy trzeciej: rotmistrz sztabowy baron 
Osten-Sacken z 5 pułku huzarów w. księcia Mikołaja; asesor kole­
gialny Ilj in z kancelaryi wojennej; radzca nadworny Popo w, sekretarz 
zarządu głównej kwatery cesarskiej;

order orła czerwonego klasy czwartej: asesor kolegialny płatnik 
Smorczkow; sekretarz gubernialny Andrzejew z zarządu głównój 
kancelaryi cesarskiej; registrator kolegialny Rom anczeń ko, sekre­
tarz naczelnika żandarmeryi;

królewski order koronny klasy czwartój: sekretarz kolegialny 
Tarsow z kancelaryi wojennej; sekretarz gubernialny Rapasow 
z kancelaryi wojennej; sekretarz kolegialny Rononow, pomocnik 
cesarskiego lekarza przybocznego; major Czernow, major Reinecke, 
porucznik Widder, porucznik Wilde, podporucznik Goepffert 
z cesarskiego korpusu feldjegrów; kapitan sztabowy L emanów, po­
mocnik namiestnika cesarskiej kwatery głównej; podporucznik Rucz- 
kin z kancaleryi wojennej.

X Berlin, 24 czerwca. Jak widzę donoszą gazety, iż czy­
tanie aktu oskarżenia przeciwko ziomkom naszym obżałowa- 
nym a trzymanym obecnie w więzieniu moabickióm, ma po­
trwać 8 godzin. Jest to gruba pomyłka, albowiem nie dzień 
jeden potrwa czytanie, lecz wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa dwa tygodnie, tak obszerny jest ten dokument. 
Zdaje mi się, że mój kolega juź wam doniósł, iż tygodniowo 
pięć posiedzeń odbywać się będzie.

Z Karłowarów donoszą, że król Wilhelm od czasu przy­
jazdu cesarza austryackiego, długie bardzo wciąż miewa roz­
mowy, po większój części w obecności p. Bismarka i hr. Rech- 
berga, którzy zresztą osobno jeszcze konferują. Za pomocą 
telegramu toczy się żwawa komunikacya z Frankfurtem n. M., 
Kissingen, Londynem, Paryżem i t. d. f odobno król po skoń­
czeniu wód karlsbadzkich wraca do Babelsbergu, i ztąd do­
piero pojedzie późnićj do Gastejnu. Cesarz rosyjski przedłu­
żył swój pobyt w Kissingen; w jesieni będzie w Berlinie.

W Kałowarach znajduje się obecnie także król Otto gre­
cki, gubernator Galicyi firn. por. hr. Mensdoiff Pouilly, hr. 
Clam Galla3 z Pragi, namiestnik Czech hr. Belcredi, minister 
policji austryacki baron Meczery; oczekują ks. Meternićha 
z Paryża. Ks. Gramont bardzo gęsto zamienia depesze 
z Paryżem.

Agitacye o oderwanie całego Szlezwiku od Danii trwają 
nieustannie. Także Kr euz Z tg. jest zdania, że lepiój oder­
wać całe Szlezwicko, jak część tylko.

# Chełmno, 23 czerwca. W poniedziałek aresztowano tu 
jakiegoś Włocha kupca, który legitymował się paszportem z r. 
1861. Powodem aresztowania miała być, jak mówią, ta oko­
liczność, że termin paszportu przed czasem niejakim upłynął. 
W niedzielę zaś, wedle Kreisblatu, komisarz policyjny 
p. Góritz, aresztował w Kuczwałach majętności p. Antoniego 
Kalksteica, p. Pruszaka agronoma, a to w skutek podejrzenia, 
że tenże miał brać udział w czynach, które ściągają na siebie 
karę zbrodni stanu. Tenże sam urzędn k policyjny areszto­
wał we wtorek ucznia młynarskiego p. Kallenberga z Rybińca, 
ponieważ tenże miał od trzech miesięcy werbować w tutej­
szym powiecie ochotników do powstania przeciwko Moskwie. 
Aresztowanych osadzono w więzieniu cbełmińskióm. P. Dani­
szewski przedał majętność swą Gołuszyce, położone w powie­
cie świeckim p. Einbeckowi za 128,000 talarów. NadwiśL 
donosi, że w brodnickim i toruńskim powieeie gotuje się nowy 
ubytek dziedziców polskich. Gimnazyum tutejsze, zostające 
pad zarządem zasłużonego prof. Lożyńskiego, odbyło we wtorek

>;nem stojącym w ogrodzie, a inspektorem Trautem, przez okno 
układającym się z powstańcami, nadciągnął na odsiecz konny 
oddział policyi i wszczęła się nierówna walka, w którój 18 po­
wstańców legło. O’Brien ocalał, a uważając sprawę za prze­
graną zamierzył schronić się za granicę, lecz poznany i przy­
trzymany przez niejakiegoś Hulma, chciwego nagrody, został 
stawiony przed sądem porówno z towarzyszami i przyjaciółmi 
wprzódy już aresztowanymi, Duffym, Meagherem i Mac Ma- 
nusem. Wyrok brzmiał na powieszenie, włóczenie i ćwiertowanite. 
O’Brien słuchając wyroku na chwilę nie stracił tój powagi i szla­
chetnego wyrazu godności, która go zawsze cechowała w życiu 
i w krótkich ale wymownych słowach przemówił na swą obronę, 
przedstawiając cel swych zamiarów, któremi nie osobiste wi­
doki, ani żądza chWały, lecz najgorętsza miłość wolności i oj­
czystego kraju, niegdyś królewskiego dziedzictwa jego przod­
ków, kierowała. Srogi wyrok nie został wykonanym i O’Brieh 
skazany na dożywotnie wygnanie do australskich kolonii an­
gielskich, po 8 latach niewoli i tęsknoty za krajem, na prośby 
i starania przyjaciół otrzymał pozwolenie powrotu do ojczyzny. 
Odtąd pędził żywot zdała od rzeczy publicznych, rozrywając 
umysł wycieczkami n i stały ląd i podróżami do Ameryki, lecz 
ani wiek ani smutne doświadczenia nie zdołały w nim ostudzić 
nienawiści dla rządu angielskiego. To tóż raz po raz przy od­
czytach publicznych, które O’Brien urządzał w Irlandyi, try­
skały iskry z tego bgnia palącego piersi miłośnika wolności, 
dając niekłamany wyraz uczuć, jakie żywił. O’Brien wyzio­
nął ducha w Bangor, gdzie w ostatnich latach przebywał, po­
zostawiając po sobie żal u ludu i uznanie nawet swych przeci­
wników, że był mężem nieposzlakowanćj prawości charakteru 
i wielkiego serca. Irlandya traci w Williamie Smithcie O’Brien 
jednego z najgorętszych swych synów.
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zwykłą doroczną majówkę na Kępę Panieńską. Profesor ję­
zyka polskiego p. Stanisław Węclewski, wydawca Flisa i Sie­
lanek, znajduje się u wód w Soden, zastępuje go p. Andrzejew­
ski. Cyganie, którzy koczują teraz po śremskim i poznań­
skim powiecie, byli i w naszych okolicach. Niektórzy z nich 
za różne cygańskie zgrabności zapoznali się z tutejszém wię­
zieniem kryminalnóm. Zachodmo-pruskie towarzystwa ról- 
nicze polskie nieustannie i gorliwie pracują. Dnia 28 b. m 
odbędzie się posiedzenie rólniczego towarzystwa ziemi kaszub- 
skićj w Kościerzynie, d.61ipcaziemi pomorskiéj w Starogardzie, 
a w Piasecznie w powiecie gniewskim tameczne towarzystwo 
rólnieza odbywa co miesiąc swe posiedzenie. Księgarnia p. 
Danielewskiego wydała niedawno bardzo ciekawy przedruk 
t. j. trzecie wydanie pamiętników z Sybiru Chojeckiego, kon­
federata barskiego.

* Gdańsk 23 czerwca. Znany u was w Poznaniu radzca 
policyjny p. Niederstetter który tutaj sprawował wiejską po- 
licyą, postawiony z połową pensyi na odstawkę. Za powód 
podają różnice jakie zachodziły między nim a lantratem 
p. Brauchitschem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 czerwca. Dzisiaj rano znów powieziono 

z więzień tutejszych ogromny transport skazanych w Sybir, do 
kopalni, w sołdaty, lub na posielenie. Transport ten był 
większy, niż wszystkie z osobna dotąd wyprawiane z War­
szawy i liczył przeszło 1000 nieszczęśliwych ofiar.

Od wygnańców rzadko tylko przedziera się dotąd wiado­
mość jakaśkolwiek, gdy jak wiadomo, nawet listy ich ulegają 
kontroli i muszą być pisywane po moskiewsku. Przecież cza­
sami dojdzie zdała wieść o ich losie, i z takićj to wieści dowia­
dujemy się, że Deotyma z ojcem wysłaną została z wioski, 
w któréj pierwiastkowe była skazaną na największy niedosta­
tek o kilkadziesiąt wiorst daléj w głąb Rosyi do jakiegoś mia­
steczka, gdzie przynajmniój najpotrzebniejsze środki do życia 
za grube pieniądze nabyć można.

Korespondent niemiecki do KreuzZtg. usprawiedliwia 
prześladowanie niewiast polskich przez pobcyą po ulicach War­
szawy, twierdząc, że nadużyciom jakie Polki zaczęły wypra­
wiać przez noszenie ogromnych czarnych łańcuchów przedsta­
wiających kajdany, nie można było inaczój zapobiedz. Przy­
znaje wprawdzie i ubolewa nad tém, że tu i owdzie sołdaci 
moskiewscy przy ściganiu niewiast dopuszczali się gwałtów 
i brutalności, jednakże zaręcza, że to były tylko rzadkie wy­
jątki. Jakże wyrozumiałym na występki ludzkie jest ten ko­
respondent, który tak wybornie umie szydzić z uczuć boleści 
i rozpaczy! —

Warszawa otrzymała nową łaskę od oberpolicmajstra, zu­
pełnie podobną do tćj, jaką było niegdyś otworzenie Saskiego 
ogrodu, tj. wolno temu kto ma legitymacyą na statku paro­
wym jeździć na spacer na Saską Kępę, oddaloną o kilkaset 
kroków od miasta! Dziennik Po wszechny, taki komen­
tarz daje do tćj łaski: „W powyższóm uwzględnieniu wła­
dzy obok trwających jeszcze rygorów stanu wojennego, wi­
dzimy nowy i jawny dowód zaufania, do którego bez za­
przeczenia, spokojne wszędzie zachowanie się mieszkańców 
będące cechą rzeczywistéj dojrzałości mas tak 
sztucznie poprzednio wmawianéj, słuszny nadaje nam tytuł.“ 
Rozpoczęły się więc łaski moskiewskie. Wolno jeździć mając 
legitymacyą na Saską Kępę!

— Gaz. W. Ks. Pozn. w taki sposób odzywa się z po­
wodu zaczepek przeciwko nićj rzuconych przez Dz. P o wsz e- 
cb n y i warszawskiego korespondenta doKreuzZeitungu:

„Dzień. Powszechny w Warszawie od niejakiego 
czasu daje przeglądy z dzienników zagranicznych i wyrzuca 
niemieckim dziennikom, iż biją i podburzają na rząd rosyjski 
w Królestwie Pohkiém. Szczególniej wybrał sobie gazetę szlą- 
sk i, któréj zarzuca, iż jednego dnia sprzyja, a drug.ego o tém 
zapomina i bije na postępowanie rządu rosyjskiego w Polsce. 
Teraz przechodzi ten D z. Po wsz. do przeglądu pism polskich 
zagranicznych, z których wszystkich jest niezadowolony jako 
równie jak niemieckie podburzających. Zapomina atoli przy- 
iém, że dzienniki polskie występujące przeciw postępowaniu 
władz rosyjskich, podają data faktyczne miejsc, rozporządzeń, 
przemów rosyjskich urzędników do chłopów, które wywołują 
wzburzenie między nimi, tak że we wielu miejscach musiano 
użyć wojska przeciw włościanom przez nich podburzonym. 
G ly więc dzienniki nietylko polskie i niemieckie przytaczają 
fakta wywołane podburzaniem władz wojskowych czyli tak 
zwanych komisyi śród włościan polskich przeciw właścicielom 
dóbr, tymczasem Dz. Po wsz. zwykłym trybem przewraca 
stan rzeczy i przypisuje podburzanie tak dziennikom niemie­
ckim jako też polskim.

„Nie dziwi to nas wcale, bo przywykliśmy do podobnych 
przewrotów owego dziennika na piśmiennictwo polskie, między 
którćm i Gazecie W. Ks. Pozu. się dostało, ale to zadziwia 
nie pomału, że pisujący korespondent niby z Warszawy orygi- 
naloe korespondencye, układa je z Dz. Po wsz. i tłómaczy po 
prostu to, co w nim wyczytuje, nie starając się przekonać 
o prawdzie i stanie rzeczy z oryginałów. Nie miałże sposo­
bności przekonać się o postępowaniu dowódzców rosyjskich 
nawet z zaprzyjaźnionymi, jak z panem kapitanem pruskim 
Winningem, z którym się tak oburzająco obszedł podpułko­
wnik Nelidow. Jest to zdarzenie świeże i powszechnie znane, 
a referujących o niém równém prawem, mógłby ów korespon­
dent Krzyżowój Gazety poczytać za burzących przyjazne 
stosunki między pograniczne® państwami. Nie przypuszcza­
my atoli, że gdyby ów korespondent Kr zyżo w ćj Gazety 
wyczytał jakowy przegląd wiadomości ze Staatsanzeigera 
i Posener Zeituug zamioszcrony w Powszechnym 
Dzienniku, że też dzienniki onegdajsze i wczorajsze zamie­
ściły odezwy Bosaka do Indu polskiego z 30 maja i 1 czerwca 
rb., iżby się ośmielił zadenuncyować je o podburzanie miesz­
kańców Królestwa, ale to przypuszczamy, że ów korespondent 
gotów przysięgać na verba Dzień. Powszechnego przeciw 
innym dziennikom, byle nie dosiedzieć fiłdów i przekonać się 
z oryginałów o prawdzie przewrotnych podań Dz. Po wsz.

rzył już dwa kantory, jeden w Wiięie, drugi w Mohilewie nad 
Dnieprem i już sprzedaż rozpoczęła się.

Toż samo pismo ogłasza następujący spis majątków skon­
fiskowanych, wystawionych na sprzedaż:

W Mińskićj gubernii:
1) Majątek Olesia ze wsią Słabodka w powiecie Mińskim. 

Lasów 190 dziesięcin, gruntu na f Jwarku 90 dzies. ma być 
sprzedany za 6550 Rsr. Olesin należy do Scypiona Bieli- 
nowicza.

2) Majątek Lachowczyzna ze wsią Decbtiarówka, własność 
Tadeusza Hejdukiewicza w powiecie M ńskim. Ziemi tak f J- 
warcznćj jak włościańskićj 920 dziesięcin. Majątek oceniony 
3890 rsr.

3) Majątek Żukowszczyzna ze wsią M -cialewsrozyzną w No­
wogrodzkim powiecie, własność Adama Bykowskiego. Ziemi 
pańskićj i włościańskićj razem 208 dziesięcin. Ma być sprze­
dany za 3480 rsr.

4) Uroczyszc/e Sidorowka, jestto gospoda -stwo pod Miń­
skiem mające 12 dziesięcin ziemi, ocenione 820 rsr.

5) Majątek Wendzież w Ihumeńskim powiecie, własność 
Zofii z Bykowskich Bujanowskićj. Ziemi rolnćj 265 dziesięcin, 
łąk 260, lasów 200. Majątek ten faksowany z dziesięciolet­
niego dochodu, oceniony je3tna 7600 rsr. a z wrachowaniem 
czynszów na 26 806 rsr.

W Witebsk ćj gubernii:
1) Ziemia nie zabudowana nazywająca się uroczyszczem Mi- 

kolszczyna, własność majora Jana Kuleszo wPołockim powiecie 
ma być sprzedana za 120 rsr. Więcćj niż na w pół darmo 
sprzedają Moskale zrabowane majątki, które muszą powrócić 
kiedyś do ich prawych właścicieli.

— W Telszewskim powiecie na Żmudzi, obywatel Wil­
helm Rutzen darował włościanom swojćj wsi 124 dziesięcin 
dobrćj, uprawnćj roli.

Moskowskia Wiedomosti (122 n.) powiadają, że 
wojna z Pol. kami dopiero się zaczyna: W rzeczy samćj, pisze, 
kiedy już podpisane adresy i zwycięzca broń odłożył (?), zrę­
cznym ludziom otwiera się szerokie pole dla zastosowania tego 
systemu, który tak się im dobrze udał pod przewodnictwem 
Adama Czartoryskiego, Tadeusza Czackiego, Ogińskiego i in­
nych Konradów i Wallenrodów. „Tacy ludzie już pojawiają 
się w Petersburgu u wielkich dygnitarzy“ — i dalćj opisując 
ich sposób działania, szydzi i daje poznać, że „legalność“ ich 
i chęć poprawienia położenia kraju za zgodą rządu moskiew­
skiego, na nic się nie zda. — Dalćj dziennik ten przyznaje, że 
Moskale popełniali u nas okrucieństwa, ś wielu dla swojćj kie- 

i szeni działało, ale, dodajs, że jakiś Niemiec zapewniał go, że 
i te kilka przykładów okrucieństwa popełnili Polacy w mo- 

skiewskićj służbie zostający. Niedawno zaprzeczali Moskale 
faktom okrucieństw, znanych całemu światu, teraz przyznają, 
że miały one miejsce, ale pomimo tego oni są niewinni, gdyż 
to są sprawki samych Polaków wiernych carowi. Tak to za­
wsze odpłacają zdrajcom, pogardą. Późnićj mówi tenże 
dziennik o rozdrażnieniu pomiędzy chłopami i panami i po­
wiada, cośmy wiele razy wypowiedzieli, że w Płockićm wielu 
chłopów otrzymawszy kawałki grunta, z którego wyżywić się 
nie mogą, szukają zarobku, którego nieznajdują tak dla prze- 
sadzonćj ceny, jakićj żądają za najem, jak i dla tego, że oby­
watele ich uciskają (?) odmawiając im zarobku. I przeciwko 
księżom chłopi są rozdrażnieni, mó*i ten korespondent, za to, 
że budzili w nich uczucia patryotyczne (?) „a zapewniano 
mnie,że nasze duchowieństwo (prawosławne) mogłoby 
bez wielkich starań narobić dużo prozelitów 
nie tylko w Zachodnim kraju ale i w samćj 
Polsce, Ono, mówią, główne swoje starania obróciło do un- 
jatów lubelskich, jako na tę cześć polsk.ćj ludności, która prę- 

| dzćj i łatwićj może być wydobyta z pod wpływu łacińskiego 
państwa. Położenie teraz jest takie, że możemy 
(Moskale) zrobić wszystko, co się nam podoba 
w Polsce, a jeszcze więcćj w Zachodnim kraju (t. j. na 
Litwie i Rusi). Reakcya przeciwko szlachcie i księżom jest 
silna i ona nam chłopską ludność oddaje w ręce cirps et ame.“ 
Tak przedstawia organ Kotkowa stan u nas. Nie będziemy,

■ powiada Ojczyzna zbijać jego widzenia rzeczy; podajemy 
je zaś tutaj dla tego, że zawiera ono wskazówki polityki, któ- 
rćj się rząd moskiewski względem nas trzymać będzie — poli­
tyki gwałtu, podburzania na siebie stanów, tępienia religii 
i wynarodowiania. Nawet pozornych koncesyi car robić me 
myśli, pogłoski o amnestyi jak nam donoszą z Petersburga, 
były zupełnie fałszywe.

AUSTRYA
Kraków, 22 czerwca. Dawno już tutejszy wydział teolo­

giczny nie liczył tylu słuchaczów co w tćj właśnie chwili. Od­
daleni bowiem z uniwersytetu lwowskiego katoliccy słuchacze 
teologii obrządku wschodniego w liczbie trzydziestu kilku 
z powodu wiadomego zajścia z profesorem Czerlunczakieni- 
czem, przybyli tutaj kończyć studyaswoje.

— Dnia 19 łipca przypada rozdawnictwo czterech wsparć 
dla czeladzi rzemieślniczćj z zapisu zmarłego przed kilkoma 
laty w Krakowie, Wincentego Łodzią Ponińskiego, który na 
ten cel przeznaczył k pitał 30,000 złr. ulokowany w papierach 
publicznych. Wsparcia na ten rok przypadające wynoszą po 
złr. 575, 479, 383 i 287 z których każde ws mrcie dostanie się 
losem czterem z pośród przypuszczonych do ciągnienia cze­
ladników rękodzielnj ch. Warunki przypuszczenia są: Uro- 
¡d/enie i przynależność w Galicyi i Krakowie: wyznanie kato­
lickie obrządku rzymskiego, greckiego lub ormiańskiego; uzdol­
nienie do prowadzenia rzemiosła; moralne zachowanie się po­
parte świadectwem proboszcza właściwćj par dii stwierdzonćm 
przez władzę policyjaą. Podania powinny b>ć zaniesione do 
namiestnictwa najdalćj do 11 lipca. Na dzień ciągnienia 
wszyscy przypuszczeni do takowego obowiązani są staw ć się 
we Lwowie i znajdować się na nabożeństwie za duszę fun­
datora.

— Sąd wojenny austryacki w Tarnowie, wydał w maju 
r. b. 45 wyroków. Pomiędzy osobami skazanymi są: Edmund 
Winnicki z Luszonicz, 35 lat. b. austryacki porucznik na 2 m,

Gdyby rzeczony korespondent układający swoje oryginalne 
korespondencye na modłę D z. Po wsz. nieco był pilniejszym 
i sprawiedliwszym, znalazłby, że nie pisma niemieckie i pol­
skie, ale władze rosyjskie trudnóm swćm do wytłómaczenia 
postępowaniem burzą jedne klasy na drugie nietylko w Króle­
stwie, ale we wszystkich dawnych prowincyach polskich pod 
panowaniem rosyjskićm zostających, a zaraza ta, jeżeli zawie­
rzymy dziennikom, szerzy się jeszcze dalćj w prowincye staro- 
rosyjskie, tak że skutków tego smutnego kataklizmu ani prze­
widzieć nie można.“

Do powyższćj odpowiedzi na napaść urzędowego organu 
moskiewskiego, dołącza Gaz. W. Ks. Pozn. w następnym nu­
merze taką uwagę:

„W artykule naszym wczorajszym o przeglądach D z ien. 
Po wsz. różnych pism zagranicznych, opuszczono wiersz je­
den, który zaciemnia rzecz, o co głównie chodzi. Wypuszczono 
w nim, że korespondent pisujący do Kreuz Zeitung niby 
oryginalne korespondencye, jest prostym tłómaczem artyku­
łów Dz. Po wsz., który właśnie w swych przeglądach pism za­
granicznych zarzuca dziennikom niemieckim i polskim, iż pod- j 
burzają poddanych rosyjskich. Tymczasem tłómacz ów za­
miast przekonać się, czyli zarzuty te są uzasadnione, poszedł 
drogą wygodną i tłómaczenie swe przeglądu. Dz. Po wsz. 
przesłał jako oryginalną swoją korespondencyą z Warszawy I 
do Kreuz Zeitung onegdajszćj, a zapewne ukutą tu w Pru- ' 
sach. Gdyby więc udał się do źródeł, byłby się przekonał, że j 
dzienniki tak polskie jako tćż niemieckie piszą wciąż o podbu- 
rzaniach przez komisyą wojskową chłopów polskich przeciw 
właścicielom, przytaczając fakta, miejsca i czas, gdzie się zda­
rzają Jeżeli spodobało się D z. Po wsz. jako organowi rosyj­
skiemu zwykłym trybem przewrócić kota da góry nogami, 
a zarzuty czynione komisyom o podburzanie chłopów odwrócić 
na dzienniki, które o nich pisały, to jeszcze rozumiemy, bo ta­
kie jest już raz usposobienie Dz. Po wsz., ale nie wolno niby 
korespondentowi oryginalnemu niemieckiemu takich bredni 
powtarzać do Kreuz Zeitung, która nie znając języka za­
mieszcza bez krytyki podobne korespondencye.“

— Czytamy w Ojczyźnie: We wszystkich swoich na­
paściach literacko-politycznych na Polskę, Moskale trzymają 
się taktyki, która przypomina walkę z wiatrakami. Ignorują 
fakta, odsuwają dokumenta, i zrobiwszy fałszywe zadanie do­
wodzą go, wbrew prawdzie i oczywistości. Obecne powstanie, 
które ogłosiło równouprawnienie stanów, języków i wyznań, 
które uwłaszczyło chłopów, wypisało na swój chorągwi wielkie 
idee nowoczesnego świata, usiłują przedstawić jako usiłowa­
nia i walkę o przywileje szlacheckie. Nie chcą widzieć tego, 
że miasta głównie sprawę prowadziły, że mieszczanie stali 
i stoją na czele ruchu, a z faktu udziału w powstaniu sdachty 
i k ięży, wnioskują, że powstanie walczyło o odnowienie pano­
wania szlachty, że usiłowało wskrzesić Polskę taką, jaką ona 
była w środku XVIII wieku. Dziennik Po wszechny więc 
wykrzykuje: „Rzeczywiście, jakiż umysł choć cokolwiek zdrowo 
myślący, może przypuścić, aby w połowie wieku dziewiętna­
stego od razu powstało wsystamacie państw europejskich spo­
łeczeństwo cywilne wraz ze wśzystkiemi ohydnetni atrybutami 
średniowiecznego barbarzyństwa; despotycznóm panowaniem 
szlachty i duchowieństwa, obróceniem ludu w niewolę, cywili- 
zacyą jezuicką, sejmami i sejmikami, wiecznemi sprawami z są- 
aii darni.“ Otóż w innćj postaci niemogąsobie Moskale wyobrazić 
Polski, tylko w tćj przez nich wymyślonćj, która nie jestbynaj- 
mnićj rzeczywistą postacią działającćj i przyszłćj Polski. 
„Historya upadku Polski“ przez Sergiusza Sołowiewa (Moskwa 
1863 r.) i dzieło Fridricha von Smitta „Suwarow und Polens 

j Untergang“, napisane są w tym tendencyjnym duchu. Dzien- 
nik Powszechny dajez nich sprawozdanie i bluzga błotem 

\ na prawdę i wszystko co świat uznał w Polsce za wzniosłe, 
i prawdziwe i pożyteczne dla ludzkości. Ta opinia świata korci 

ich bardzo. InwalidRuskij dziwi się uporowi jaki Europa 
okazuje utrzymując opinie, sympatyczne dla nas; nie może so­
bie tćj sympatyi usprawiedliwić, po demonstracy&ch wdzięczno­
ści chłopów polskich w Petersburgu. Jakiś więc W. Skripicyn 

i wNordzie pociesza go w tym smutku i tłómaczy zjawisko 
ogólnćj sympatyi świata dla nas jakoby jezuickim i arystokra­
tycznym charakterem polskiego powstania (1!) i na dowód swo­
jego twierdzenia przytacza broszurę p. Montalemberta „Papież 
i Polska“. Deklamuje dalćj przeciwko księżom i radzi ich 
zniszczyć zupełnie. Nie myślimy pidemizować z tymi panami, 
bo ze złą wiarą nie ma polemiki. Notujemy tylko wierni obo­
wiązkowi kronikarza i te nowe barbarzyńskićj Moskwy wystą­
pienia przeciwko nam, zwracając uwagę, iż występują oni 

i przeciwko własnćj fantazyi, która im zasłoniła prawdę, zagłu­
szyła sumienie, nawet u zbójców odzywające się, i że my na 
studenckie, a głupie rozumowania, które są marnćm usiłowa­
niem zakrycia zbrodni jakie świat na Moskwę oburzyły spokoj­
nie i bez poruszenia s rca patrzyć możemy.

— Dzień. Powszechny przyziiaje, że ks. biskup Ju- 
szyński, który jak wiadomo wydał list pasterski z okoliczności 
powieszenia 6 powstańców przez Bdleg rda wOpatowie, zmu­
szony był napisać ów list czyli kazanie. Nie kontent jest 
D z. Po wsz. z tego, że nie potępia czynów, me zagraża ka­
rami wiecznemi za powstanie, że nie zaleca poddać się w imię 
Chrystusa, a tylko dla uniknięcia nieszczęścia. Sroży się więc 
p. Pawliszczew i jego towarzysze na biskupa, że nie widzi zde­
ptania praw ludókich i boskich przez powstanie, w które on 
wmawia zbrodnie przez siebie, Moskali i ich rząd popełnione, 
i powiada, że biskup źle wypełnił obowiązek, który mu przy- 
pomnić musiano. Pod jakimże to g ałtem zostawać mu- 
siał ks. Juszyński, kiedy nawet Dz. Po wsz. przyznuje, że był 
zmuszony do napisania owe m kazania i przesłania księżom 
rozkazu dziennego Bellegarda, który pozostanie w historyi do­
kumentem zbójectwa i megodziwości Moskali, niezgrabnie jak 
małpy ubierających się w suknie, które cywilizacji ukradli.

Wilno, 18 czerwca. Wil. Wiestnik donosi, że Mura- 
wiew dał Uonsenä domowi bankierskiemu L impe i Comp. na 
urządzenie kantorów informacyjnych dla chcących kupować 
ukradzione majątki na Litwie i Białorusi. Pan Lampe, otwo-
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dzych tyle pieniędzy «rocznie, że przy najlepszych interesach 
musiałby zbankrutować, a cóż dopiero robiąc ciągle długi. 
Okazał się nareszcie bankrutem. Okazało się z indagacyi że 
kilka familii przez jego lekkomyślność zrujnowanych, i że de­
ficyt wynosi 200 tysięcy guldenów, aktiva prawie żadne. Przy 
indagacyi publicznćj w procesie tak zwanym Vergleichsverfah­
ren, okazało się, że żadnych okoliczności mitygujących n;e 
było. Ukarany aresztem 14dniowym i na tem koniec. To co 
dnia się tu zdarza, a co do szczegółów powyższych, tëmi 
dniami zdarzyło się w sprawie kupca K. w Wiedniu. Antytezis 
zaś z ostatnich dni taka:

Ksawery Abancourt odpowiedzialny redaktor byłego Dz. 
Polskiego we Lwowie, za artykuł umieszczony w tém pi 
śmie, (który taką miał donośność, że ani wtedy ani dziś nikt 
sobie nieprzypomina, wczćm leży właściwie wina), został ska­
zany na karę dwuletniego ciężkiego więzienia, pozbawie­
nie szlachectwa i utratę kaucyi 2000 guldenów. Co austrya- 
cki kodeks rozumie pod ciężkićm więzieniem, to nam powiada 
§16:

Osądzony na karę ciężkiego więzienia dostaje kajdany 
na nogi. Nie wolno mu rozmawiać z ludźmi nie należącemi 
do dozoru, tylko w bardzo ważnych kwestyocb. § 27 powiada, 
że a) musi być pozbawiony szlachectwa, b) uie może ani 
układu prawomocnego zawierać, ani testamentu sporządzać 
dopóki odbywa karę. Tak, że osądzony za artykuł (który się 
nie podobał policyinéj władzy) w piśmie peryodyczném, pozba­
wiony prawa testowania swym majątkiem. Gdyby taki poli­
tyczny więzień nie miał krewnych i chciał swój majątek zapi­
sać na zakład jaki dobroczynny, nie wolno mu tego — tylko 
w takim razie fiskus zabiera cudzą własność, bo tak chce 
prawo z epoki reakcyinćj datujące i obowiązujące do dziś dnia 
w Austryi quasi konstytucyinéj. Słusznie Montesqieu powie­
dział : La liberté d’nn peuple se mésure à la perfection de sa 
législation criminelle. Là où la liberté du citoyen est ga­
rantie, la legislation est bonne, quand la liberté est inquiétée, 
la loi est mauvaise“.

— Wanderer pisze: „Komi&ya zajmująca się ułoże­
niem nowego projektu kodeksu karnegó, zatrudniała się na 
ostatnich dwóch posiedzeniach kwestyą, czy zaprowadzić w Au­
stryi praktykowany w Anglii system „urlopów“. Podług sy­
stemu tego, skazany na kilkoletnie więzienie otrzymać może 
na pewien czas urlop, podczas którego pozostaje na wolnéj 
stopie, chociaż pod dozorem policyi. Puszczony w ten spo­
sób na urlop, otrzymuje świadectwo urlopu, a policyi poruczo- 
nyin jest nadzór nad posiadaczami tych świadectw. Komisya 
przyjęła w zasadzie system urlopów. Co do kwestyi, o ile 
przez urlop czas trwania kary ma być zmieniony, zdania w ło­
nie komisyi były różne. Jedni chcieli uważać urlop nie jako 
karę, ale jako łaskę, niemogącą być wliczoną w czas trwania 
kary. Zwyciężyło zaś zdanie drugich, podług którego np. je­
żeli ktoś skazany na 10 lat więzienia, siedem lat odsiedział, 
a na trzy otrzymał urlop, tem samém odbył swą karę. Także 
pytanie, w jaki sposób udzielać urlopy, rozstrzygnięto dopiero 
po długich rozprawach. Zgodzono się na to, aby przy karze 
na więcćj aniżeli trzy lata, jedna trzecia część mogła być na 
urlopie odbyta. Ca do pytania na koniec, pod jakiemi warun­
kami skazany może otrzymać urlop, a pod którem przed upły­
wem urlopu ma być napowrót uwięziony, uchwalono, aby urlo­
powany, gdyby się źle sprawował, urlop stracił.“

— Gen. Cor. donosi, że nastąpiło już najwyższe posta­
nowienie względem zwołania serbskiego kongresu narodowego 
w celu wyboru patryarchy, na dzień 1 sierpnia. Po odbytym 
kongresie wyborczym bezpośrednio nastąpi zgromadzenie sy­
nodu i kongresu nad sprawami szkolnemi i kościelnemi.

francya.
Paryż, 21 czerwca. La France życzy sobie, aby mo­

carstwa wojujące przyjęły pośrednictwo sędziego rozjemczego, 
ale nie spodziewa się tego. „Anglia, powiada tenże dziennik, 
spóźniła się mocno z tém załatwieniem, dozwoliła na sformu­
łowanie propozycyi, których pogodzić nie można, na postawie­
nie ultimatów. Ludy i opinia publiczna zapaliły się do nie­
których idei, i rządy same nie są już panami położenia. Sę­
dzia rozjemczy nawet, kfcobykolwiek nim został, znalazłby się 
w obec nieprzebytych trudności. Pod naciskiem prądu, który 
rząd francuski sm tylko przewidział, kwestya duńska obiegła 
świat, rozbudziła uśpione trudności, podniosła różne projekty, 
słowem wzruszyła wszystko, co było w zawieszeniu, i to nie 
jest rzecz mala.” Dziś zakres się rozszerzał, chcieć go zamknąć 
na jednym punkcie, jestto budować na nowo stan prowizory­
czny. Kwestya księstw jest rzeczywiście solidarną z wszys- 
tkiemi kwestyami europejskiemi. Wątpliwą jest rzeczą, czy 
rozjemczy sąd załatwi ją, skoro niemoc konferencyi będzie 
stwierdzoną; i konieczność kongresu okazuje się znowu umy­
słom nieuprzadzonym, jako racyonalne rozwiązanie wszystkich 
powikłań, które niepokoją Europę.“

Stanowisko Austryi dotychczas jest niejasne dla tutejszych 
sfer politycznych. Monitor wieczorny zapewnia, że wiado­
mości z Wiednia są zupełnie zadowalniające.

Druga serya godzi zaproszonych do Fontainebleau wyje- 
dzie 25 bm., i pozostanie tam do 8 lipca, co dowodzi że cesarz 
dopiero około 10 przyszłego miesiąca uda się do Vichy. Po­
między nowozaproszonymi wymieniają księstwo Metternicho- 
stwo, baronostwo Beyens, państwo Pouitalés, ks. Poniatowskie­
go itd. Hr. Walewski jak wiadomo wymówił się od zaprosin 
udając się do wód. .

Pogłoska o wywróceniu się powozu z cesarzem redukuje 
się do tego, że konie rozbiegały się rzeczywiście, ale je wkró­
tce wstrzymano, przyczém żadne nieszczęście nie zaszło.

Dzienniki Nation i Temps skazane zostały za wyja­
wienie tajemnicy obrad sądu przysięgłego w Colmar jeden na 
300, drugi na 20 fr. kary.

Ambasadorowie japońscy opuścili Paryż.
Negocyacye handlowe z Szwajcaryą, które toczyły się od 

18 miesięcy, zakończyły się już prawie. _ Zparafowano traktat 
handlowy, konwencyą literacką i trzy inne umowy dotyczące 
stosunków sąsiedzkich. Kwestya wolności sumienia i wolno­

ści osiedlania się Izraelitów w Szwujcaryi załatwioną została ! 
w sensie liberalnym.

Wiadomości z Algieryi są zaspakajające. W Tuuecie 
chciał kasnadar rozdzielić powstańców na dwa stronnictwa, i 
ale nie udało mu się to w zupełności. Powstańcze plemiona 
porozumiały się między sobą i żądają 1. zniesienia podatku 72 
piastrów, 2 zniesienia konsty tucyi, 3. usunięcie kasnadara i ma- 
meluków, 4. amnestyi powszechnéj.

WŁOCHY.
Taryn, 21 czerwca. Senat zatwierdził 96 głosami przeciw 

55 prawo o zrównaniu podatku gruntowego. Garibaldi przy­
był 19 b. m. na wyspę Ischia. W Neapolu odwiedził jenerał 
Lamarmora przybyłego z Rzymu ka-dynała Audreę

Rzym, 21 czerwca. Kardynał Andrea prosił o pozwole­
nie udania się do Neapolu, gdzie się 12 kwietnia 1812 roku 
urodził i gdzie cbee poratować swe nadwerężone zdrowie, i 
Papież odpowiedział na prośbę jego, że naraża się na niebez­
pieczeństwo udając się do kraju, w którym jest w caléj sile 
kompresya polityczno. Kardynał mimo to wyjechał i przyj­
mowany był na granicy uroczyście przez władze włoskie. 
Minister finansów ogłosił, iż wypłata prowizyi konsoli rzym­
skich rozpocznie się w miesiącu lipcu.

T. Kat. zamieszcza nas.ępujący ustęp z listu z Rzymu,
12 b. m.: „Piszę aby ci donieść, źe ojciec ś. bardzo markotny 
z wersji mowy swojéj, jaką podała Civiltà i Correspon­
dance. Ojciec ś. powiedział o powstaniu malconsigliata 
(niewczesne), a to jest question d’opportunité, ale nie powie­
dział ingiosta (niesprawiedliwe). Zyskamy na tém, bo ; 
ma wyjść wersya urzędowa.“

SERBIA.
Wychodzący w języku niemieckim, w Pradze czeskićj 

a zwykle dobrze zwłaszcza w sprawach południowo-slowiań- 
skich informowany dziennik P o li tik taką w korespondencji 
z Białogrodu serbskiego, podaje wiadomość o układach wzglg- i 
dem następstwa w Serbii dotąd głęboką tajemnicą okrytych, j 
a obok innych komplikacyi na Wschodzie mogących przyczy- • 
nić się do rychlejszego rozwoju niemal nieuniknionych już dziś 
wypadków:

„Zdaje się, iż rewolucya serbska przygotowywana na rok 
bieżący celem pozbawienia tronu Obrenowiczów, skończy się 
podobno bez naruszenia spokojności. Że jednak w rzeczywi­
stości istniały takie plany, niechaj przekona ta okoliczność, 
iż sam przed 3 miesiącami widziałem manifesta przez stron­
nictwo przewrotu do ludu serbskiego wydane, a za granicą 
drukowane. Treść i forma manifestu obliczoną była na pod­
burzenie tylko najniższćj warstwy ludności. Z początku są 
w nim gwałtowne wybuchy przeciw teraźniejszemu minister­
stwu serbskiemu, a w końcu zawezwanie do strącenia jarzma 
Obrenowiczów. Równocześnie proklamował manifest pewien 
rodzaj władzy narodowéj. Rozpowszechnienie jednak owego : 
manifestu nie przyszło do skutku, bo rząd serbski zawczasu 
jeszcze wpadł na trop agitacyi, a dziś, chcąc usunąć niebez­
pieczeństwo, sam zamierza zakończyć kryzys. Dotychczasowy 
więc przebieg sprawy jest nie krwawym, a teraz nowomodnym î 
zwyczajem szefują w niéj obficie tylko atramentem. Dyplo- ■ 
macya wzięła całą sprawę w swą rękę. Projektu adoptowania i 
ks. Czarnogórskiego zaniechano. Skutkiem dorady rodziny 
Obrenowiczów z jeduéj a mocarstw przychylnych rodzinie 
Karagjorgiewiczów z drogiéj strony, pracują ta Jw téj chwili 
nad zlaniem się obu rodzin. Którego z potomków pierwszego 
króla serbskiego Karagjorgiewicza przybierze|za następcę ks. 
Michajlo Obrenowicz, nie rozstrzygła jeszcze dyplomacya. : 
Prócz Rosyi, dawnéj nieprzyjaciółki Karagjorgiewiczów, przy­
chylają się wszystkie mocarstwa do tego projektu, który może 
zapobiedz wybuchnięciu nowych trudności na wschodzie, i 
Chwilowo z powoda śmierci ks. Piotra Karagjorgiewicza i 
i zmiany osób w konsulacie austryaekim, nastąpiła przerwa ■ 
w układach dyplomatycznych. Nie mogę również pominąć 
milczeniem, iż ostatnia podróż exksięcia Aleksandra Ksragjor- ; 
giewicza do Wiednia i tutejszego pruskiego konsula do Ber­
lina stoi w ścisłym związku z owemi dyplomatycznemi ukła­
dami. Jak więc widzicie, sprawa cała jest jeszcze w zawiąz­
kach, lecz wiadomość o niéj nawet w tym sUnie powinna być 
zajmującą. Jeżeli mocarstwom powiedzie się doprowadzić j 
wzajemne zapatrywania do jedności w téj sprawie jeszcze 
przed zwołaniem narodowéj skupczyny v/ tym roku nastąpić 
mającem, wówczas dyplomatyczny ten produkt przyjdzie na 
stół izby jako propozycya rządowa i jak się spodziewają, otrzy- 1 
ma jéj zatwierdzenie.“

Ostatnia wiadomości
Wiedeń, 22 czerwca. Telegrafują ztąd do S chi es. ¡ 

Z tg. „Konferencya mająca się odbyć w sobotę, będzie ostatnią. ¡ 
Przedewszystkiém zagraża Prusom duńsko-szwedzko-angiel- . 
ska kooperacja. Austrya ze siebie zwala odpowiedzialność.“ i

Londyn, 22 czerwca. Na dzisiejszej sesyi parlamenta 
angielskiego przemawiali hr. Russell w izbie lordów i lord Pal­
merston w izDie gminnych w sprawie niemiecko duńskiej, obie­
cując na poniedziałek objaśnienia co do konferencyi i przedłoże­
ni wszystkich dokumentów tyczących sig téj sprawy. Hr. Rus­
sell ubolewał nad prawdopodobieństwem, iź woj Da na nowo się 
rozpocznie.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
X Z Wągrowieekiego, 22 czerwca. Dnia 18 czerwca o godzi­

nie 3 rano żandarm z Łekna z 12 żołnierzami przys edł do dworu 
Wapno, i zbudziwszy śpiące chore kobiety i dzieci podczas gdy sa­
mego pan* nie było w domu, jak najszczelniej rewidował szukając 
po łóżkach, pościeli, szafach, komodach itd. Gdy go się pytano z czy­
jego polocenia odbywa rewizyą rozśmiał się, oświadczając, iż jemu te­
raz raz na zawsze wolno rewidować. Po skończonej nadaremnój rewi- 
zyi w Wapnie, galopem udał się oddział na huby Wapno do zamiesz­
kałego tam obywatela Ł. gdzie również rewidowano, ale też nic nie 
znaleziono. W Wapnie u posesora Nirmea nie rewidowano.

: Ostrów, 23 czerwca. Dzisiaj wywieźli z Ostrowa do Poznania 
już od 2 tygodni w tutejszem więzieniu trzymanych pp. Broókańskiego

Wiśniewskiego, Guderyana i Witkowskiego i nadto aresztowanych 21 
tm. pp. Janasa i Ludwiczaka. Pan Janas mianowicie na to się' uska­
rża, że mu nie pozwolono przystąpić ani do komunii św. mimo to, że 
chwil kilka przed aresztowaniem był u spowiedzi. Aresztowanych, 
chwytanych przez żandarmów na ulicach Ostrowa, jest tak wielu, że 
trudno nawet dowiedzieć się o ich nazwiska. Jednych i tych samych 
i 3 razy dziennie zaczepiają na ulicach, prowadź* to do landratnry, 
na policy* alto do hotelu do p, Madaja. Godnóm jest wspomnienia, 
że p. Br. we więzieniu zachorował i dzisiaj już na jedno ucho nie 
słyszy.

— Z Drohobyczy w Galicyi podaj* taki przykład zgody i bra­
terstwa obrz*dków rzymsko-katolickiego i grecko-katolickiego czyli 
uniackiego; zgody która tam zreszt* od dawna istnieje. Otóż w dzień 
obchodu Bożego Ciała, księża zakonu św. Bazylego, zawiadujący tu­
tejszą parafią grecko-katolicką, którzy są oraz nauczycielami szkoły 
głównój, w ich klasztorze i z własnych funduszów utrzymywanej, na 
czele procesyi bractwa cerkwi niosącój chorągwie i obrazy świętych, 
udali się wcześnie do kościoła rzymsko katolickiego, gdzie po naloży- 
tćm przyjęciu i powitaniu, ciż księża w konfesyonałach miejsce zajęli, 
i w czasie odbywającej się sumy zajmowali się spowiadaniem ludności; 
przy poczynającćj się procesyi zaś, w ozdobnych ornatach, z ducho­
wieństwem obrządku rzymsko katolickiego złączywszy się, wspólnie 
odbywali cały obchód do ołtarzy, na głównym rynku ustawionych, 
a to w ten sposób, iż gdy przy dwu ołtarzach ewangelią św. czytali 
księża łacińscy w języku łacińskim, przy dwu innych takowe wygła­
szane były przez księży ruskich, w języku cerkiewnym.

Powrórzyło się to w oktawę Bożego Ciała, w której atoli obchód 
tylko wewnątrz kościoła się odbywał. W kilka dni późniój, bo 4 bm, 
odbywał się pogrzeb pewnego urzędnika tutejszego, niemieckićj naro­
dowości, który swoją prawością, zgodnością i łagodnością ogólny sza­
cunek całój ludności drohohyckićj sobie zjednał, a który również i od 
władz przełożonych był cenionym jako gorliwy, rzetelny i sumienny 
urzędnik.

Na ten obchód pogrzebowy zaproszono i duchowieństwo obrządku 
grecko-katolickiego; na czele duchowieństwa obu obrządków przewo­
dniczyli wspólnie obaj godni zwierzchnicy tegoż, t. j. ksiądz kanonik 
obrządku łacińskiego i ksiądz rektor klasztoru Bazylianów, odprowa­
dzając ciało z wielką uroczystością do kościoła obrządku rzymsko ka­
tolickiego, w którym się najpierw egzekwie według obsrządku łaciń­
skiego, a następnie podług obrządku grecko-katolickiego odbyły; przy 
egzekwiach obrz łacińskiego wygłaszali responsoria księża Bazylia­
nie, przy egzekwiach obrz. grecko-katolickiego księża obrz. rzymsko­
katolickiego, a przy pieniach żałobnych łączyły się głosy, wszystkich 
razem. O zgodzie podobnej obu dwu obrządów pisano do Gaz. Nar. 
z Kałusza.

— Obłąkanie religijne. W Wiedniu w koścciele św. Michała wy­
darzył się dnia 16 czerwca wypadek, który, jak piszą dzienniki wie­
deńskie, sprawił na pobożnych, zebranych podówczas w tym kościele, 
ogromne wrażenie. Była godzina 10 z rana i odprawiono właśnie na­
bożeństwo; gdy nagle podczas największój ciszy podnosi się z tłumu 
pobożnych jakaś młoda dziewica, a wzniósłszy ręce ku niebu, wołała 
w zachwycie religijnym głosem drżącym od wzruszenia: „Teraz wła­
śnie pora najlepsza, pójdę do cesarza; Matka Boska powiedziała mi, 
że on wszystkich więźniów uwoini.“ Wszelkie usiłowania uspokojenia 
jej nie odniosły najmniejszego skutku, a gdy kilku z przytomnych wy­
prowadzić ją chciato z kościoła, opanował ją prawdziwy szał, poczęła 
krzyczeć, bić naokoło siebie rękoma, w końcu wybiegła na plac przed 
kościołem, gdzie ją zatrzymał jakiś woziwoda. Przy pomocy organów 
policyi wsadzono ją do dorożki i odwieziono do domu obłąkanych. 
Nieszczęśliwa ta liczy 22 rok życia i nazywa się Cecylia Mussil. Na­
zwisko wskazuję, iż to Czeszka

— Miasto Sniatyń -w Galicyi nad Prutem w obwodzie kołomyj- 
skim nawiedzone zostało dnia 17 czerwca między godziną 1 a 2 po 
południu wielką klęską. Od południa po okropnym upale i duszącćm 
powietrzu naciągnęły złowrogie chmury, które pędził silny wiatr; na- 
g'e zrywa się straszna burza z deszczem i gradem wielkim, i w tój 
chwili wszystkie okna od strony południowćj tłuką się, wylatują, wy­
rywają, grad i deszcz wpada do pokojów i sieni, psuje wszystko, 
w domach przestrach, krzyk, płacz i lament, na dworze szum, łoskot, 
drzewa się łamią, dachy spadają, na kościele łacińskim dach z blachy 
żelalnój ca!y zerwany i o kilkanaście sążni rzucony, połamany, po­
gięty, niektóre blachy o klkadziesiąt sążni były zaniesione, okna 
wszystkie potłuczone. 1 w samym kościele wewnątrz wielka szkoda 
zrządzona W ogrodach i polach wszystko poniszczone, drzewa poła­
mane po ogrodach, po ulicach i przy drogach tak, że w pierwszój 
chwili komunikacya drogami w Śniatynie została zatamowana; inne 
drzewa nie tylko z owoców ogołocone, ale bez liści zupełnie wyglą­
dają jak w listopadzie. Na cmentarzu drzewa połamane, niektóre po­
mniki uszkodzone; kaplica obok cmentarza, w prawdziwem znaczeniu 
rozszarpana i rozerwana została na wszystkie strony.

Czytamy w Czasie, że znany obraz N. P. Maryi przed 
chrzcielnicę w kościele Maryackim w Krakowie umieszczony znalazł 
swego odnowiciela, o którym bez jego wprawdzie wiedzy tu wspomi­
namy, lecz kronika dziennikarska, która częściej przykre niż przyje­
mno codawać zwykła zdarzenia, chętnie spełnia tu obowiązek wyjawie­
nia pięknego czynu. Obraz ten starożytny, wyobrażający|N. Pannę w sre­
brnej szacie wspaniałej rzeźby ramami objęty, pochodzi ze zburzonego 
niegdyś kościoła ś Szczepana (na placu Szczepańskim.) O podanin 
przywiązanem do tego obrazu pisał był śp. Józef Mączyński w dzien­
niku Easzym nr, 19 z r. 1866. Obraz ten przyczerniały, podniszczony 
i pruchniejący, odświożony został i zabezpieczony na długie czasy na­
kładem i staraniem p. Antoniego Seylera, odźwiernego przy kolei że­
laznej w Krakowie, który wraz z małżonką swoją postanowił był z po­
bożności obrócić na odnowienie tego obrazu zysk, jaki mu przyniesie 
sprzedaż Czasu podróżnym w dworcu kolei. I zebrało się a tego tyle, 
że wystarczyło na odnowienie i wyporządzenie obrazu; a koszt tój ro­
boty wynosił sto kilkadziesiąt reńskich. Odnowienie jak najstarannićj 
wypadło, bo się do niego wzięto ze znajomością rzeczy pod okiem 
konserwatora zabytków p. Pawła Popiela. Umiejętna ręka restaura­
tora malowideł zdjęła z obrazu dwie powłoki późniejszćj daty, i teraz 
ukazał on się takim, jakim był pierwotnie w XVI wiekn. Nadpru- 
chniaładeska”na której obraz ten malowany, wyprawiona pokostami prze­
trwa zapewne drugie tyle lat. Wspaniale rzeźbione ramy, odzłocił p. 
Michał Gorliński, metalową sukienkę N. P. Maryi odnowił p Ziębo- 
wski, a po odczyszczeniu malowidła ukazała się w narożniku obrazu 
postać kobiety w wdowim stroju, zapewne fundatorki obrazu.

— Rubrycela chełmińskiój dyecezyi na rb. wyszła w Gdańsku 
w drukarni Kanffmana (8. str 65 i 55); spisał ją Jks. Józef Mazurow­
ski. Wjjmujemy z niej następujące szczegóły: biskupem dyecezyi jest 
Jks Jan Nepomucen Marwicz, sufraganem Jerzy Jeschke, prałatów 
je3t 2, kanoników 8, kanoników honorowych 3, dekanatów 26, kon­
wentów ka. Bernardynów 3, zgromadzeń ks. Misyonarzy jedno w Cheł­
mnie (Prusy Zachodnie), zgromadzeń sióstr ś Wincentego ń Paulo 5, 
zgromadzeń sióstr Miłosierdzia ś. Karola Boromeusza 1, zgromadzenia 
sióstr N. Maryi Panny 1; alumnów w seminaryum w Pelplinie 56, ko­
ściołów parafialnych, filialnych i klasztornych 236, kaplic 12. W r. 
z. zakończyli życie następujący duchowni dyecezyi: Teodor Jeszko lat 
44, Michał Kipczyński lat 58, Mateusz Truszczyóski-Grzymała lat 69, 
Antoni Skiba lat 52, Jan Kurzyński lat 75; Antoni Ruchniewicz lat 
65, Antoni Rozczynialski lat 83, Józef Czechowski lat 73, Bernard 
Jeleniewski lat 29, Mateusz Kołaczkowski lat 72, Andrzój Berendt lat 
77, August Zemke lat 29.

— Tak zwane „Nowołacińskie Towarzystwo“ w Turynie, mające 
na ceiu zbratanie wszystkich plemion łacińskich, uchwaliło dla księcia 
Kuzy adres gratulujący, że książę przez ustawę wyborczą i włościań­
ską zaprowadził w swćm państwie równość obywatelską i parlament 
dla wszystkich klas ludności przystępnym uczynił. Podobny adres do 
księcia wystosowała także młodzież rumuńska, oddająca się nankom 
w Turynie.

— P. Davorin Jenko w Ponczowój, znany kompozytor południe- 
słowiańskiego marszu „Naproj,“ wydaje zbiór serbskich pieśni, między 
któremi są chórowe. Prenumeratę zbierają do dnia 8 lipca.
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Przybyli do Poznania dnia 24 czerwca.
BAZAR. Wł. dóbr Łr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Łącki z Konina, 

Swinarski z Radsyna, Krasicki z Kursowa, Bieneck z Kłody, Mora- 
czawska z Chaław, Komatowski z Pożarowa, hr. Kwilecki z Gosła­
wic, Prądzyński z Ruäca, agron. Jagielski, Köhler z Dobieszewic, 
dyr. Fryza z Wrześni.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr.J Czarnecki z Gogolews, Mukułow- 
ski z Kotlina, Sławski z fam. z Komornik, asesor Mohrenberg 
z Wrześni, porucz. Treu z Leszna.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Wągrowiecki z Szczytnik, Muller 
z Bielska, Kadow, kapitalista Bukowski z Ruchocinka, Müller z M. 
Wittenberga, zarz. Wojciechowski z Unii, Cbludziński z Grudzielca, 
rzecznik Engel, obyw Bukowski ze Środy Ruszczyński z Siekierek, 
dzierż. Kosmowski z Ruszkowa, Sniegocki z Tarnowa, Dehmel ze 
Śremu, kupiec Nieradzyński z Książa, Bernstein ze Środy, ekonom 
May z Sulan.

STERNA HOTEL EUROPFJSK1. Wł. dóbr hr. Grabowski z Ra- 
dawnicy, hr. Poniński z Malczewa, hr. Piotrowski z Król. Polskiego, 
Bojanowski z Krzekotowic, Trąmpczyński z Bielaw, porucznik Ba­
ren z Szamotuł, kupcy Collmeyer z Magdeburga, Schiff z Frank­
furtu, Rothe z Kolonii. Hirschberg z Berlina

MYLIU8A HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Lilder z Gluchówa, Rom- 
berg z Lipska, Burchartz z Elberfeldu, Mahlisch z Nisy, tajny 
radzca Wiebeg, Messerschmidt z Berlina.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Waligórski z Rostworowa, Sokol- 
nicki z Strzeszyna, Korytowski z fam. z Rogowa, baron Knorr z Gu­
tów, Morakowski z Nadliga, kupiec Herzberg z Berlina, pełnom. 
Pilzert z Hohenfeldt.

Nie nadeszły najnowsze berlińskie wiadomości handlowe, dajemy 
więc dawniejsze ceny i dawniejszy kurs.

BetKn, 22 czerwca. Rzacnic«.; 100 intów z miej« w 48 -57 
tal.pl. wedle jakości Zytę: 84 font. 35%, na i czer. i czer.- 
lip. 34'\—’/„ lip.-sier. 35'/t—sier.-wrz. 36%—'/,, wrzś.-paź. 38 
—%, paź-list 38%—% tal. pł. Jęczmień: 1075 funt, wielki 30 
—34 tai. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22—25, pom. 24, na 
czerw, i czerw.-iip. 22",—’/,, lip.-sier. 22'/,, sierp.-wrześ. 22%, 
wrześ.-paźd. 23- 22% pł., paź.-iist 22’/, tal. żąd. Groch: 2250 
funt do gotowania 38—46 tal. pł Rzep: zimowy: na wrz.-paź. 89% 
tal. żąd. Olźj raopiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’/,,, na 
czerwiec i czer-lip. 12"/,„ lip.-sier. 12'%,—'/,«, sier.-wrześ. lz%— 
%—%, wrześ.-paźd. 13—12”,„ paźd.-list. 13%,—13 tak pł. Olój 
lniany: 100 fant, bez beczki w miejscu 13“, tal. pł. Okowitia: 
8000% Trall. w miejscu bez beczki 15%—na czer. czer.-lip. 
i lip.-sier. 15%,—’/„, sier.-wrze. 15”/,,— %, wrześ.-paźd. 15%-—%,, 
paź-list. 15%—%, tal. pł. Wypow. 3000 cent. żyta.

stawę wios. 61", tal. pł. Zyto: słabo, 2000 funt, w miejscu 3;—V 
na czer. 35%, czer.-lip. 85%, lip-sier. 35%, wrz.-paźd. 37%—% pj’ 
na odstawę wios. 40 tal. źąd. Jęczmień: 70 funt, pom, w miejscu 
30 tal. żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 23—'/, tal. pł. Groch: 
38',—41 tal. pł. Rzep zim: na sier.-wrz. 83, wrz.-paźd. 90 tal. pł’ 
Olej rzep, słabo, w miejscu 12%, na czer.-lip. 12’/,,, wrześ.-paźd. 
12'/,,—'/, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 15, 
na czer. czer.lip. i lip.-sier. 14’/,, sier.-wrz. 14’%,—wrześ -paż'. 
15, paźd.-list. 14% tal pł.

CENY TARGOWE
r mieście Poznaniu.

24 czerwca ififip

Wrosław, 23 czerwca. Na targu:

Ptzenica biała 
„ iółta

żyto
Jęczmień
Owi-s
Groch

śród.
igr.
64
63
40
?6
29
50

pośled.
śgr.

58—62
67-60

S2-Í4

44-47

'śB
2

Wiadomości Srasadlnwe.
Stów, kupieckie w Poinaniu, dnia 24 czerwca.

Źy«o: wyżój, na czer. i cze-lip. 30%, lip.-sier. 30’ ,, sierp.- 
wrz. 31%, wr/.eś.-paź. 83%, paźd.-list 34'/, tal. pł. Oka»iii>: le­
piej, wyp. 6000 kw, na czerw. 14%„ lip. 14%, sierp. 14%, wrz. 
14%, paźd. 14%, list. 14%, tal. pł.

piękna 
sgr.

66 68 
64-65 
41-42 
37- 38 
30-31 
5 Ir- 53

Na giełdzie: Żyto: na bliską odstawę 
1000 centnarów., 2000 funt., na czerwiec i czer.-lip. 32", żąd., lip.- 
sier. 33—32%, sier.-wrześ. 33%, wrześ.-paź, 35, paź.-list. 35% tal. 
pł. Pszenica: na czer. 49tal. żąd. Jęczmień: na czer. 34% 
tal. żąd. Owies: na czer. słabo, 39% pł., wrz.-paź. 37 tal. żąd. 
Rzep: na czer. 108 tal. żąd. Olój rzepiowy: słabiej, w miejscu 
12",, na czer. i czer.-lip. 12", żąd., lip-sier. 12%, sier.-wrześ. 12%, 
wrze.-paźd. 12%, paź.-list. 12'%, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu 
14%, na czer., czer.-lip. i lip. gier. 14%, sier.-wrześ. 14"/,, pł., 
wrze.-paźd. 15*, tal. żąd.

Szczecin, 23 czerwca. Na giełdzie. Pszenica: trzyma się, 85 
funt, żółta w miejscu 50—56, 83—85 funt żółta na czer. i czerw.-iip. 
56—'/,, lip.-sier. 56%—%-

słabiój, wypowiedz.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn-..............
„ średniśj „ ...................................
„ ordynar. „ .............. ..................

Zyta ciężkiego „ ................................ .
„ lżejszego ........................................

Jęczmienia dużego,, ...................................
„ małego.........................................

Owsa....................... . ............. .....................
Grochu do gotow................................ ........

u na pas2Q
Rzepin zimowego „ ..................................
Rzepiku zimowego,, ..................................
Rzepin latowego „ ...................................
Rzepiku latowego „ .................................. .
Tatarki ■ . . „ ...................................
Perek..................... . ...................................
Masła, garn. . „ ...................................
Koniczyny czerw. „ ...................................
Koniczyny białój „ ...................................
Siana, cent. . . „ ...................................
Słomy, „ . . „ ....................................
Oleju, „ . . „ ....................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 23 czerwca ............
dnia 24 — .........

t.l¡ Bg|te.|t»l| iK(ir.

»

8

6

2 i 3, 2 3
1 27 6 2 _
1 25 — 1 26
1 9 — 1 10
1 6 3 i 7

— — — — —
—

— 27 — 1 —
— — —

§— — - —
'ń— — - — —
$ — — - — —
r— — — — —
5 — — — —
r—- — —
¡U 15 — — 18
’ 1 20 2 —
äw — -- —

— — —
— — -

— — -,
—

;i4 — 14 5
.|14 2 6 14 7

Dnia 23 czerwca umarła najuko­
chańsza matka nasza Józefa z Janko­
wskich Sikorska. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 25 czerwca r. b., o godzi­
nie 6tej z południa, na który znajo­
mych i przyjaciół zaprasza

w smutku pogrążona rodzina.
[2228j

Z powodu nieprzewidzianych, 
przeszkód Walne Zebranie To­
warzystwa rolniczo-przemysło­
wego w Gostyniu ogłoszone na 
4 lipca musi być na później 
odłożonóm.

Międzychód, 22 czerwca 1864. 
Sekretarz Jen. Tom. roln.-

przemyst. m Gostynin.
Konst. Sczaniecki. [2226]

W niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa Przemysłowego w Pozna­
niu wspólna wieczerza dla członków te­
goż Towarzystwa. Cena od osoby 10 sgr. Pod­
pisy zbiera woźny Towarzystwa pan Karczew­
ski i gospodarz lokalu pan Laferski 
[2223] Dyrekcya.

Szanownój publiczności mam honor polecić 
się jako strgezarka rozmaitych sług, prosząc o 
łaskawe względy i polecenia. Kurowska, zaj­
mująca miejsce p. Rzeźniewskiej, ul.Buteiska 5.

(2218)

100 tal. nagrody.
Dnia 22 t. m. zgubioną lub skradzioną zo­

stała na Świóskićm Targu znaczona 500 
talarówlta. Łaskawy i uczciwy znalazca 
raczy oddać na św. Marcin No 34 do gospoda­
rza, gdzie odbierze powyższą nagrodę. [2235]

Une jeune dame, catholque, écolère de 
Mad. Mampé - Babnigg, sachant assez psrler 
français, désirerait obtenir une place dans une 
famille particulière, elle se présenterait comme 
maîtresse de musique, surtout de chant.

Adresser les lettres : H. V. 16, poste restante 
Rawicz. [2188]

Guwernantka, Polka, biegła w językach 
i muzyce, życzy sobie miejsce przyjąć Adr. 
R. A. Z. Poznań, poste restante. [2231]

Gimnazyastów na stół i stancyą za jak naj- 
umiarkowańszą cenę przyjmuje się. UL Wro­
cławska No. 9. [2230]

Na św. Marcinie, w pobliżu ulicy Wrocław- 
skiéj, jest pokój meblowany od 1 lipca r. b. do 
wynajęcia. Bliższych objaśnień udzielić może 
Skład sukna w Rażarze. [22081

Mój w Rynku pod No. 367 położony dom, 
w którym handel materyalny, win i szynk się 
znajduje, mam zamiar z wolnéj ręki sprzedać. 
Bliższą wiadomość udzieli na fr. listy registra- 
tor Balicki w miejscu. Pośrednictwa innych 
osób wyłącza się.

Nakło, dnia 22 czerwca 1864. [2214]
Wdowa Wyderkowska, dawnićj Kolkow.

Szkółka Niedzielna
kosztuje kwartalnie 7 Sgr. 3 fen. i do jćj pre­
numeraty na przyszłe ćwiorćrocze zaprasza 
wszystkich przyjaciół oświaty ludu (2211)

Ks. Słomiński.
Folwark w pobliżu Poznania już wypu­

szczony. [2229] St. Schmidt.
Pracownia fotograficzna

Majewskiego i Rehfischa,
ul. Wilhelmowska 23,

wykonywa karty wizytowe, po­
piersia i obrazy profilowe, licząc 
za tuzin 2 tal. 15 sgr. [1929]

Obicia
nadzwyczaj tanie i w guście najnow- 

rszym. Q
.S Próby dla osób zamiejscowych fr. ęy*
.2 Doświadczony środek g*

przeciw Wilgnym ścianom, laski do S* 
Q firanek i rolosów ma zawsze na skła- P3

dzie handel (1171)

RJoek Nathana Chariga, B55ek

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie w III kwartale r. b. pod temi samemi jak dotąd warunkami. Dla zapo­
bieżenia skargom na nieregularne odbieranie pierwszych numerów w kwartale uprasza 
się o wczesne zapisywanie Ziemianina po urzędach pocztowych i po znaczniejszych księ­
garniach. Przedpłata kwartalna tal. 1. [2206]

Skład prawdziwych tureckich

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dala 22 czerwca.

Papiery preOi» | ", | p1»’
ffożycs dobrow — 100%
— rząd. 1859... 6 — ll<<5’,
— 50, 52 konw.% — 95
— 54, 55,57, 4%
— 1856...............  4% - ,100*
— presa. 1855....37, — 123*,,

Obligi dług. skarb.'3%
—- Marchii..........

Listy zast. March
— Prus Wsch,.

— Pomar.....

87, 
8%
4
3%
4

W.Ks. Pozn... 4 
(nawe3% 

-- — (nowe 4
Bzlązkie........
gwar. B.........
Prus Zach....

S’/z
3%
37.

— rent March..
— Pomor.........
— W. Ks. Posn. 
— Pr. W«, i Soch 
— Nadreńskie,...
— Saskie ...........„
— Ssląakie......

Pafbry zagraniem.
Aostr. m tali.........
— PoŁ naród....

19
P8(
15
98’,
98 
■8(
99 \

62’/.
- 'I 69%!

Przed rozpoczęciem pory nadchodzącćj man 
honor polecić panom właścicielom ziemskin 
swój kantor strgezeń dla urzędników gospodar 
czych każdego wydziału.

Henryk Obrzycki,
[2234] ul. Szeroka No. 7.

Sirop de Quinquina rouge
połączenie najsilniejszego środka tonicznegc 
jaki podaje Dauka o środkach lekarskich, z że 
lazem, które jest jedną z głównych części skła 
dowych krwi. Produkt ten drogocenny lecz; 
w sposób pewny błędnicę, bladość, zapaleni 
żołądka, gastralgią, białe uplawy, słabość i 
skutek krwiotoków itd., słowem wszystkie cho 
roby, które wymagają użycia środków zawie 
rających żelazo i połączonych z środkami gorz 
kiemi i tonicznemi.

Hrimault i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pan 

Elsnera, ul. Wrocławska No. 31. [1181
Wina węgierskie, francuz 

kie i reńskie, niemniéj świeży por 
ter jako i piwo drezdeńskie polec 
po tanich cenach

A. Mazurkiewicz i Spółka,
[2233] w Tornnin, ul. Mostowa No. 20.

Matjes śledzie
w przednim gatunttu poleca 

[2204]_________ J. N. Leitgeber.
W Cielimowie pod Gnieznem sprzedawał 

będą przez publiczną licytacyą dnia 6 lipca 1 
o godzinie 11 przed połud. wszelkie inv ent 
rze żyjące i martwe, ako to: konie, owce, w 
ły, wozy i inne gospodarcze sprzęty. (2099

W Gajewie pod Dolskiem sprzedawane b 
dą 5 lipca r. b. przez licytacyą wszelkie inwei 
tarze żywe i martwe pomiędzy ktćremi oko; 
500 sztnk owiec._________J______ (2216)

Stadnik, roczniak, czyst 
krwi oidenburgskiéj, ma na sprzedi 
Dom. Borek. [2209

Papierosów i Tytnni
z fabryki Gf. JE- Ilirsch, dawniej Pnlyian z Konstantynopola 

poleca, jako wyłączny na Bydgoszcz i okolicę,

J. Janowski w Bydgoszczy.[2227]
IM 1 oba

- Obligi 260 tu. 8i
3ogy. 5ptsSy.Sttegl 4 — 77’..
— 6 — ........ 3 88% —
iusy. poi aagial s - ' 87%
Boisk obligi skarb 4 — 74
— Cert.A.SOOzł, 5 — 8J%
---------B. 200 sł — —
— Lis,z.n.wB.S. 4 78
— Ob. citk, 500 z. 4 87% __

Pieriądze.
1 Frydryctódory....... — — 113%
I Lnjdory................... _ _ HO',
1 Złota, "funt cel.... __ _ 461
i Srebra — dito.. __ — 29
i Saskie bil. kas..... — — 99%
1 Niem. bankn_...... __ —
1 —- płat w Lipsko — — 9«%
l Austr. bank........... __ — 87
1 Polskie biL bank. — — —
| Diak, bank od wek. - — 5%
i Akeys ksleł teks.
I Beriin-Anhalt...... 4 — !174
1 Berlin-Hamb...... 4 — 139'/.
I BerL-Poczd.-Magd 4 1U5',
1 8erl.-8xcsecin...... 4 142
' WrocŁ-Freib...... __ !34
! — najnow...... 4

Brzeg-Niskie........ 4 87 —
«tnilo-Bogumin.... 4 — 58%
Koźlo pierwot....... — 88%
. 1 i 94% —

Dolno Sal. koL pot . 
— pierwot...,

Pćte. FrytL-Wilh 
Sńreo-8aL A. i C.

— Litt B......
Opol-Tainowic.... 
itarpjr.-Poaa.....

ikty» tani, i kredyt. 
Beri. Btow.
Bert Tow. Lind.. 
Gdański bankpryw 
Dysk Udział kom. 
Gota bank pryw..
Hanow. dito...........
Królew. dito...........
Lipsk, Btow. kred. 
Magd. bank, pryw. 
Romer, bank rycer, 
Rom. bank, prow, 
¡.'ruflls. udz. bank, 
ńzląsk Btow. ban>.

tkeye priemyłłow«, 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Ssląskń j
Concordia.............
Magd. Rseek. egu. 
Uklig. i praw, pierw. 
Beri.-Anhalt..

1 % 5,4»«! 1 (ll»U

h JO
•4 72 —
5 —
4 — 65%
8% ¡57%
8'/. — i
4 — 32%
3% —, 99

4 119% —.
4 — 109",!
4 1('3%
4 — 93'/.!
4 — 94
4 99%
4 104
4 - 80'/,
4 94’/,!
4 93%
4 - 95%
4% - 130',,!
4 104 1

5 103%
5 — 26»,!
4 — 360
4 — —

i 97 7,
4*/, 100%

Beri.-Hamb............
— IL Em........

Berl.-Pocz.-Mag. A
— Litt C..........
— Litt. D.........

Beri.-8aczec.in.......
— H. Em..........

Eoślo-Bogumin....
— HI. Em.......

Dolno-SzL-March..
— konwen........
— •— IH ser.
— — IV cer..

P«n.-Fryd-Wilh... 
Góru-Szl Litt A

— Lit%B..... .
— Lit/D............
— Lit. E....... .
— Lit F...........

Starogr.-Pozn......
— IL Em...........

. I *łł»a- j I •/, I
*7t 99%
7*

4%
947.

4% —
4 —
4 90
4% 97
4 —
4 —
4 —
4% — :
4 —
4 97%

8 7%
4 95'/,
8% —,
47. —
4 —
47. —

99'/,

92

95%)
95%
94

82'/,
100’/,

— 100

99%
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 

dnia 23 czerwca.
Papiery 1 pleniąśse.
Dukaty..................
Frydrychsdory....
Lujdory........ ........
Polskie bil. bank.
Aust. banknoty ...
Nowa Waluta Ausi — — 87',
W rod. obi. miejai.

96
— —.
- 110'/,
—
— —
— —
1 —

Poznań. list zasi.|»'/,
-~ nowe........... 4

3%
4
3’/» 
4 
4 
4 
4 
4

— nowe............
— Listy Rent

Szląskie list Zast
•— nowe Lit A.
— nowe............
—- Lit B........
— Lit. C.........
— Li3ty Rent.
— Oblig. prow

Polskie Listy Zast.
— nowe Emia.. 4
— OM. skarb.... 4

obL cząstk. ń S00 zł. 4 
Austr. pożyc s na. 5 
Minerwy akcye.... 4 
Szląaki bank.........  4
— tow. assek.og. 4

Akeye SsląsŁ. kelłel.
Freiburg.................. 4

—• now. Emis... 4
— obi. zprawpier. 4
— -...............- - 4%

GórnoSzl. Lit A.iC'3’/,
— LitB...............

— obi z pr. pierw
— ••»••.•••.. Lit I
— ............ Lit. i

Opól. Tani...........
Boźlo-Bogumin.

<»!
?

3%
?

4

! I *yd»DO j pil

- 95%

96%' -
- ! 92# 

101%: -
100% 

100'/, -
- ICO’, 

98’,,

26%
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82%

78

69'/,

133%

95%

!57%

82%

53%
Redaktor odpowiedzialny i wydawca w zartopstwte’: 8zez a pa n Jaskulski, — Nakładem I czcionkami Ludwika Merzbzeha w Poznania,

— oblzpr.pierw. 4*/, —
Listy zast gal. now.

z kup. w. austr. — 75’, 74
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kup. w mon. kr. — 79 78
KURS STÓW. KUP. w POZNANI

dnia 24 czerwca
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— nowe.................

Pozn. list Rent...
akc. bank, prow
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— obL met Obry
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— poży. skarb...
— Bóbr. poży....
— poi. skaib....

— poŁ z prem..
Sz. list Zast...........
Zach. Prask...........
Polskie.....................
Górno-szL akc. k.ż
— obL z pr. pier.E
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Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 145.
Niedziela, dnia 26 czerwca 1864.

budowaniu o 32 sypialniach. Dla każdego internowanego przeina­
czone jest łóżko żelazne, jakich zwykle używają w wojaku bardzo 
czysto utrzymywane. Osobną salę mogącą pomieścić do 800 osób, 
priemieniono na kapliczkę, w którój codzieó rano odprawia się msza 
in. Organistą w tym zaimprowizowanym domu bożym, jest jakiś in­
ternowany. Wszyscy internowani podlegają zwierzchnictwu wojskowo 
duchownfemu; obowiązki duchownego wypełnia jakiś interuowany ksiądz 
zakonu z O U. dominikanów. Każda sala ma swego „gospodarza * mia­
nowanego ze strony władzy internowanych, który wraz z dwoma do- 
dan mi mu pomocnikami obowiązany jest czuwsć, aby w sali panował 
pokój i porządek; 26 internowanych utrzymuje się własnym kosztem, 
reszta zaś dostaje z traktyerni, urządzonćj w twierdzy, za 12 kr. w. 
a. codziennie porcyą rosołu, sztukę mięsa i jarzyoy, a na inne po­
trzeby 18 kr na rękę gotówką; prócz tego ubiór potrzebny itd. Przy 
wydawaniu potraw obecnym jest zawsze jakiś nadzórca urzędowy, 
który szszegolnie ma na to uważać, aby żywność była dobrą i dosta­
teczną.

W traktyerni znajduje się także bilard, który oczywiście prawie 
nigdy nie jest próżnym. Jednę z sal przekształcono na szkołę i zao­
patrzono w tablicę, stoły itp ; uczą tam internowani, pobiadnjący wię- 
cćj wykształcenia, drugich. Codziennie odbywa lekarz wojskowy ści­
słą rewizyą między interaowauymi, chorych odwożą do szpitala L-czba 
chorych internowanych jest stosunkowo bardzo małą, a dotychczas 
zmarło tylko 2. O godzinie 6 rano wzywa trąbka do wstawania, o pół 
do 8 na mszą św., o 9 do odbierania żołdu, o 11 do składki na obiad 
o 6 po południu bije pierwszy czapstrzyk, o 7 drugi, po którym 
wszyscy, którzy wyszli na miasto, muszą być już w twierdzy. Do 
godziny 10 wieczór mogą internowani palić w salach światło, a ci, któ­
rym władza na to pozwoli, i dłużój.“

— Z Litwy piszą do Gazety Rolniczój, że zimna i'śniegi ma­
jowe, a nawet czerwcowe bardzo źle wpłynęły na prace rolnika. 
Z paszą dla bydła jest źle bardzo, i dusza boli widząc krowy wypę­
dzone na paszę, gdzie nic uie znaidując i trzęsąc się z zimna sko­
stniała, głodne i ze spuchniętem podgardlem wracaj u do domu; wsku­
tek tego; gospodynie utyskują na zupełny brak nabiału.

Z usamowolnieniem włościau, cała młodzież nuciła się do żenia­
czki, tak dalece, że o dziewki na służbę do dworu nadzwyczajnie tru­
dno. Po miodowych miesiącach młode pary zaczynają szukać dla sie­
bie stałćj siedziby, i dla tego o żonatych parobków, albo jak to na­
zywają, chałupników, nie trudno; bieda tylko, że rzadko który folwark 
ma dla nich odpowiednie pomieszczenie i dla tego z konieczności budu­
jemy takie dumki na dwóch i czterech parobków. Chałupnik zwykle 
odbywa cztery i pięć dni w tygodniu, za które pobiera — na dni 
cztery:

Pensyi rocznćj złp. 100.
Ordynaryi żyta purów (po 25 garncy) 9.

„ jęczmienia purów 4.
„ owsa purów 4
„ grochu purów 2.

Siana nam dwa wozy, gruntu na parę garncy siemienia lnianego i 4 
pury kartofli; na opał chrust, a gdzie więcej lasu, tam i parę kloców 
dostanie.

Podług miejscowych cen taki robotnik kosztuje na rok około złp. 
470, licząc dzień roboczy po złp. 2 gr. 5.

Ten sa parobek, który we dworze co dzień był z czegoś niezado­
wolony, któremu i chleb nie smakował i kasza nie dobrze była okra­
szoną i poreya mięsa za małą, dziś jako chałupnik smacznie zajada 
chleb na pół z jęczmienną mąką, barszcz z suchym postem. Również 
pewną jest rzeczą, że daleko korzystniej dać mu większą ordynaryą, 
w zamian gotówki. Alkierz zpełnemikubełkamizbożacodzieńmuojego 
dobry« bycie przypomina, zresztą liczy on i na podwyższenie cen 
zboża i na wysiewki, któremi wieprza ukarmi, co wszystko więcej go 
zajmuje i poczucie samoistności w nim rozbudza.

Spółka fabryki machin rolniczych w Kownie poniosła wielką 
Stratę w osobie jej członka firmowego śp. Toniasza Hejdukiewicza, 
który swą niezmordowaną pracą, wśród tylu niedogodnych okoliczno­
ści, w przeciądu niespełna dwóch lat, postawił fabrykę w możności 
wykonywania nawet bardzo znacznych obstalunków

Ceny u nas w ostatnich czasach, z powodu tak chłodnćj wiosny 
i braku pokarmu dla inwentarzy nieco się podniosły; żyta pur 25 
garncy) płacą złp. 12; jęczmienia złp. 8; owsa złp. 6 gr. 20; grochu 
złp. 8 gr. 10. Większe partye mało znajdują kupców, a kogo już

bieda bardzo przyciśnie, tam zjawiają się jak na zawołanie, robiąc do­
skonałe interesa.

— O studni świdrowanej w Zakroczymiu czytamy wjednem z pism 
warszawskich: Miasto Zakroczym , położone na wyniosłem wzgórzu 
nad Wisłą, pozbawione było zupełnie wody studziennej, przedsiębrano 
bowiem rótnemi czasy roboty około budowy studzien zwyczajnych, 
z powodu napotykauych trudności, musiały być zaniechanemi. Dla za­
radzenia temu, postanowiono wywiercić studnią w Zakroczymiu, ro­
boty zaś około tego poruczouo inżynierowi Józefowi Spornemu, spe­
cjalnie temu przedmiotowi poświęcającemu się. Otwór świdrowy za­
łożony został w ś odku rynku; głębokość jego wynosi od poziomu 
rynku stóp 130; w głębokości stóp 90 napotkano wodę; dla otrzyma­
nia jćj jednak w większćj obfiitości, zagłębiono się jeszcze o 40 stóp. 
Pomimo tak znacznćj głębokości, przy dobrze obmjślanej pompie, 
woda z łatwością jest wydobywaną na powierzchnią. Woda z tćj stu­
dni jest szczególnej czystości, zimna (-)-70 Rśaumura) i bez smaku 
a przy tern miękka, zdatna do prania i herbaty. Studnia w dniu 4 
czerwca br oddaną została do użytku a tak miasto korzystające dotąd 
tylko' i jednej studni nad Wisłą u podnóża góry, ma teraz p-idostat- 
kiem wodę zdrową. Jest to pierwsza stuHnia w kraju kosztem fun­
duszów ogólno gminnych wykonana. Daj Boże, aby robotyftakie u nas 
jak największe iozpowszechni nie znalazły, wiele bowiem nietylko 
miast, ale i innych miejscowości prywatnych w kraju jest pozbawio­
nych dobrój wody, a niektóre wcale jćj nie mają. Ten tylko dobrze 
potrafi ocenić brak wody, kto go doświadczył. Kosztem funduszów 
ogólno gminnych zarządzono także budowę studni świdrowej w mie­
ście Siedlcach, gdzie we wszystkich studniach wody są cuchnące i nie­
czyste. Przewidywać należy, że woda w Siedlcach wytryśme nad po­
ziom grunta, a w takim razie da się z łatwością rozprowadzić po 
wszystkich punktach miasta. O i'e nam wiadomo, przed dwoma laty 
złożył p. Sporny radzie miejskiej m. Warszawy projekt wyświdrowania 
studni artezyjskićj.

— Okolica miasta Sochaczewa szczególnie obfituje w młyny. 
Prócz młynów zwyczajnych na rzece Bzurze, są dwa młyny większe 
parowe w Czerwonce i Chodakowie, urządzone według systemu ame­
rykańskiego. Nie zważając na tak silną konkurcncyą w okolicy, p. 
Maringe zwaliwszy młyn drewniany we wsi Kurnocinie, urządził 
młyn murowany amerykański na spadku wód rzeki Bzury, a młyn ten 
poruszany jest za pomocą turbiny. Dotąd u nas turbiny bardzo mało 
weszły w praktyczne użycie, pomimo, że są motorem, z którego wydo­
bywa się naiwięcćj pracy użytecznćj, w porównaniu z iuuemi kołami 
wodnemi. Turbina, zaprowadzona w Kurnocinie, pochodzi z znanego 
zakładu europejskiego A. Koechlin et Comp. w Mulhouse we Francyi. 
Okoliczni obywatele wiejscy i miejscy zjechali się licznie do Kurnocina 
9 bm będąc ciekawi puszczenia w ruch turbiny i młyna, niedrwierzs- 
jąc pomyślnemu rozwiązaniu tego tak znanego przyrządu. Po pusz­
czeniu wód obawy zniknęły, turbina jak najregularniej ruch swój roz­
poczęła, pędząc całą maszyneryą młyna bez żadnćj poprawki. Tur­
biny, które u nas w kraju dotąd funkeyonują, stawiane były po wię­
kszej części przez cudzoziemców umyślnie do tego sprowadzanych 
z zagranicy. Turbina w Kurnocinie, jako tćż wszystkie budowle wo­
dne, są projektu naszego inżyniera p. Spornego i pod jego zarządem 
wystawione. Młyn ten pobudowany według systemu amerykańskiego, 
ma 3 ganki (kamienie) i żubrownik. Ponieważ w porównaniu z po- 
trzpbą jest za wiele wody w Kurnocinie; korzystając z tego pan Ma- 
ringe ma zamiar w dalszym ciągu zaprowadzić krochmalnią na wię­
kszą skalę i za pomocą irrygacyi suche pastwiska położone pouiżćj 
młyna zamienić na łąki.

Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 26 wyszedł z druku i zawiera: Wybór, 

utrzymywanie i rozmnażanie krów dojnych. Fizyologiczne i dyetety- 
czne zasady utrzymywania zdrowia.owiec i ich zdolności rozmnażania 
się, produkowania wełny i mięsa. Erdt. O kawie. Pracownia rólni- 
czo chemiczna: 113. Panu W, W. w Palędziu w powiecie mogiinickim. 
114. Panu J. R. w Poznaniu. Rozmaitości: Mech leśny przydatny 
do hodowania kwiatów, Szwedzki groch mamutowy. Środek na kar­
cza ny. Gazeta rólnicza. Dziennik rólniczy.

Przybyli do Poznania dnia 25 czerwca.
BAZAR. Wł. dóbr Niesiorowski z Oczkowie, Zakrzewski jun. z Osieka,

Pradzyński z Biskupic, Stablewski z Dłoni, hr. Czapzkł z Bukowe» 
kasyer Kolanowski z Gosławic. ’

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Skarżyński z żoną z Spławia Za­
krzewski z Żabna, Błociszewski z fam. z Przecławia Górzeński 
z żoną z Gębie, Ponińska z Komornik, Zabłocka z Tonowa Mosz- 
czeński z Jeziorek, pełnom Koczorowski z Borzeiewa Gfohnclri 
z Psarskiego, aptekarz Stockmar z Krakowa. ' ®

HOTEL PARYSKli Wł. dóbr Bojanowski z Rogaczewa Bojanow- 
ski z Głnbczyna, Kraczkowski z Kraśna, Skórzewski z Radłów« 
Wolski z Opatówka, asesor Trzuska z Grodziska. ’

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Stablewski z Czelnś- 
cina, pani Radzimińska z Zdziechowic, panna Livors z Wrocławia 
naddzierż. Tamms z Scbónwalde, kand. Zawada z Ulanowa kupiec 
Borchard z Szczecina, Neuschütz z Naumburga 1. “

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI Wł. dóbr Genmer z Nowodworu 
Ghtterbock z O wiecka, landrat Friedenthal z Giesmansdorf antę! 
karz Legal z Kościana, kupcy Jünger z Gera, Streng z Pft-ih 
Bauer z Wrocławia, Reichard z Kimbachu, Wolff, Petersdorf, Schu­
macher 7. B-rilna

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Gregor z Pawłowic, Michalski 
z żoną z Buczą, fabr. Thiele, Mumm, Hennig, Sommer z Żurawia 
kupiec Hebner z Bydgoszczy, panna Klug z Mrowina, rzecznik 
Weisa ze Środy, kapitalista Weicher z Kościana.

WS»iS«KM«ńci BiffltłftżSiMwcj.
Stów, kupieckie w Poinaniu, dnia 25 czerwca

Z v t o; dobrze, ua czer. i cze-lip. 30’„ lip.-sier. 30,‘„. siern- 
wrz. 32%, wrześ.-paź. 83"/,„ paźd.-list. 341', tal. pł. Ok»«.-- 
dobrze^ na czerw. 14’ ,, lip. 14%, sierp. 14» „ wrz. 15, paźd. 14% 
li&t. 14 j tal. pi.

Berlin, 24 ezerwca. Pszenic«: 100 Intów w rahdsi-.i 48 56 
tal. pi. wedle jakości. Zyto: 81—93 funt. 36’/-—’/, na czer 
1 czer.-lip. 85«lip -sier. 36%—'/., sier.-wrz. 37’,-s, wr2j5[ 
paź. 38'/, »/„ paź list. 39—'/,-39, list.-grud. 39—'/, 39 tal pł 
Jęczmień: 107» funt, wielki 30—34 tak pł. Owies- 1200 funt’

‘Hfej rynkowy: 100 funt, bez beczki w ’miejscu"^ żąd",
1 /i«~’/‘» hp.-sier. 12%—sier.-wrześ. 13-’,., wrz.-
paźd: 13'.-’/,—%, paźd.-list. 13' ,-' „ list-grnil. 13%,-% tal. pi. 
Olój lniany: 100 tunt. bez beczki w miejscu J3S, tai. pł. eŁc- 
witja: 8000% Trall. w miejscu be« beczki 15’.—’/., na czer 
czer.-lip. i lip-sier. 15'.-’,,, sier-wrze. 15'/,-’,,,, wrześ.-paźd’ 
15 ----- %, paź-list. 15»//,, tal.pt Wypow. 2000 cent. żyta.

źórocław, 24 czerwca.

f-aenic» biała 
,. żółta

żyto
Jęczateś
Owi -8
Groch

i* 4 Ł piętru»
•ęr

66 68 
64-65
41-42
37 - 38 
30 - 31 
51- 53

żyta.
S»»u. pośled. 
śwr. 4gr
64 .’8-62»
63 57 - 60 «
<° «
:6 32 --?41 g
29 £
50 44 - 47!

Na giełdzie: Zyto: lepićj wyp. 1000 cent., 2000 funt, na czer.ir .lir» 293, Aorl . ni z»- 90 --- oj 1 , • _ , 1 „ .

wrz.-paź. 37 tal. żąd. Rzep: na czer. 108 tal. żąd. Okowita- le­
piej, w miejscu 14%, na czer., czer.-łip. i lip. gier. 14"/,, siei- - 
wrześ. 14', wrze.-paźd. 15'/,, tał. pł.

Ssciesln, 24 czerwca. Na giełdzie. Pszenica: lepićj i niecon’ inni AAl.r, —— I. i,.... łA 8 0 ł . w r. _ ..

w miejscu 12%, na czer.-lip. 12% źąd, wrześ.-paźd. 12%, kw.-maj
1 1 to 1 f 1 ll. , ł n. 1 z, «3 AZ    ! . 1 1 .a -

50 w. żyta.

Dnia 23 czerwca umarł w Czewujewie 
pod Żninem śp. Jóief Gólci; eksportacya 
zwłok do Cerekwicy odbędzie się w dniu 
26 m. b. o godz. 7 wieczorem, a nazajutrz 
pogrzeb, o czćm krewnym i przyjaciołom 
donoszą, w smutku pogrążeni 

[2245] żona i dzieci.

Z powodu nieprzewidzianych 
przęszkód Walne Zebranie To­
warzystwa rolniczo-przemysło­
wego w Gostynin ogłoszone na 
4 lipca musi być na póżnićj 
odłożonćm.

Międzychód, 22 czerwca 1864. 
^ekrelars jen. Tow. roln.-

pratemysł. w Gostyniu.
Konst. Sczaniecki. [2226]

Uwiadomienie.
Dyrekcya Spółki Bniński, Chłapowski i Pla­

ter w Poznaniu wzywa szanownych panów ak- 
cyonaryuszów o zapłatę Ilgićj połowy ich akcyi 
do dnia 1 lipca r. b. T1985]

Szkółka Niedzielna
kosztuje kwartalnie 7 Sgr. 3 fen. i do jćj pre­
numeraty na przyszłe ćwierćrocze zaprasza 
wszystkich przyjaciół oświaty ludu (2211)

Ks. Słomiński.

Poszukuje się guwernantki, Polki, do dwóch 
panienek od 8—10 lat starych. Początki na f or­
tepianie. Poste rest, Mieścisko M. S. [2238]

Panna do białego szycia i gospodarstwa
potrzebuje umieszczenia. Bliższćj wiadomości 
udzieli Rynek Nowego miasta No. 10. [2243]

Szanownemu duchowieństwu donoszę uprzej­
mie, że raz na raz mam w zapasie z oprawą 
i in crudo;

Jtlissale Honinnuin,
Dreriarum Domanum,

w różnych wydaniach,
Home diurnae,
Officium Immaculatae 

Conceptionis,
Missae in Jesto Immacu­

latae Conceptionis.
O łaskawe zlecenia upraszam.
Gniezno. J. B. Lange,

(2073) ksiggan.

Guwernantka, Polka, biegła w językach 
i muzyce, życzy sobie miejsce przyjąć. Adr. 
R. A. Z. Poznań, poste restante. [2231]

Dr. Loewenstein, 
lekarz homeopatyczny w Świeciu, 

udziela chorym w każdą niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek rady iekarskićj. Zamiejscowym 
listownie. (1573)

Jak dawnićj, tak i w tym roku oddaliśmy wyłączną sprzedaż naszego 
wapna na miasto Szrem i okolicę jego

panu Fryderykowi Boldin w Szremie, 
upoważniwszy go zarazem, aby je sprzedawał w tej cenie, którą my w Gogoli­
nie jak najumiarkowaniej notujemy.

Wrocław, w czerwcu 1864.
Gogoliński i górazdowski kantor wapna i płodów-

Odnośnie do powyższego oznajmienia polecam się do łaskawych zleceń 
celem nabycia najlepszego swieżo paloncyo wapna odstawianego 
w całkowitych i połowicznych wagonach transportowych kolei żelaznej bądź 
z miejsca lub też z Czempinia, ręcząc za skorą i rzetelną usługę.

Szrem, w czerwcu 1864.

[2248] Fryderyk Boldin.

Gospodyni, znająca się na gospodarstwie, 
gotowaniu, szyciu i praniu, z dobremi świa­
dectwami, potrzebuje umieszczenia. Bliższćj 
wiadomości dowiedzieć się można ulica Rycer­
ska No. 14, w sklepie. [2237]

Gospodyni, znająca się dobrze na gospo­
darstwie i na kuchni, ze zaBzczytnemi świa­
dectwami , jest wolna do przyjęcia miejsca te­
raz od św. Jana. Bliższą wiadomość pod No. 
19, przedmieście św. Wojciecha. 12239j

Ucznia potrzebuj? [2250]
II. Karaśkiewicz, sztukator,

Wrocławska ul. No. 15.
Gimnazyastó# na stół i stancyą za jak naj- 

umiarkowańs/ą cenę przyjmuje się. Ul. Wro­
cławska No. 9. [2230]

2 wielkie okna handlowe formy najmodniej- 
szój z szkłem lustrowćm i zasuwą nawijaną, 
są na sprzedaż przy placu Wilhelmowskim 
No. 5. _________________________ [2244]

Upraszam szanow. właściciela dóbr pod 
Kcynią, który mnie w czwartek 16 czerwca od­
wiedził, o jego adres, ponieważ żądanie mogę 
dopełnić. Kryger,

[2251] ajent, przy ul. Strzeleckićj 22.

W. Rycerska ul. 14 do wyn. od 1 psźdz, 
pomieszk. na 1 pię. prawo, 1 kram i mniejsze 
pomieszkania. [2253]

Mój w Rynku pod No. 367 położony dcm, 
w którym handel materyalny, win i szynk się 
znajduje, mam zamiar z wolnćj ręki sprzedać. 
Bliższą wiadomość udzieli na fr. listy registra- 
tor Balicki w miejscu. Pośrednictwa innych 
osób wyłącza się.

Nakło, dnia 22 czerwca 1864. [2214]
Wdowa Wyderkowska, dswnićj Kolkow.

Na Chnalkzevie pod No. 94, blisko ulicy
Szerokićj, jest kilka wygodnych mieszkań o 
trzecb pokojach i kuchni, w nowo wybudowanym 
domu, jako i wielki remiza, od 1 października 
do wynajęcia.__________________  [2254]

Wrocławska ul. 9.
Kram narożny jest natychmiast do wy- 

najęcia. [2182]

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do rozpoczynającćj się 

z dniem 6 lipca r. b. 1 klasy 130 loteryi sprze- 
daje najtanićj [1917]
___A.Cartellieri w Szczecinie.

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme) 

złożony z żywicznych naturalnych balsamów ; 
wyższość jego jest uznana nad papierem che­
micznym i plastrem burgundskim (poix de 
Bourgogne). Skuteczny na zajątrzenie kata­
rów piersiowych, pedogry i romatyzmów. 
Skóry nie jątrzy.

Grunanlt & Comp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [1211]
Wydzierżawienie p^rzez licytacyą owoco­

wych ogrodów w Gleśnie p. wyrzyskim, i w 
Strzelenie pod Bydgoszczą odbędzie się na 
dniu 2 lipca r. b. w Gleśnie.

Dominium Gleśno, [2247]
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Księgarnia i antykwarnia «1. Łissnera 

w Poznania syrzedaje poniżćj wymienione dobre 
dzieła po zniżonych, bardzo niskich cenach. 
Krasiński, Zygm., Poezye. 3 tomy. Komple­

tne w y d a n i e za 2 tal. 20 sgr.
Czajkowski, Stefan Czarniecki. 25 sgr.

; Hetman Ukrainy. 25 sgr. 
Kołłątaj, Korespondencja listowna z Tadeu­

szem Czackim. 4 tomy. Zam. 5 tal. 
z s. 2 tal. 20 sgr. ♦
Badania historyczne. 3 tomy. Zam. 
5 tal. za 2 tsl. 15 sgr.

Szyller, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam. 6. 
tal. za 2 tsl.

TUoronńw, Dzieła poetyczne. 3 tomy. 2 tal. 
Skarga, P„ Kazania. 6 tomów za 4 tal. 
Słowacki, J., Pisma. SfajnowssEc kom­

pletne wydanie. 4 tomy, 3 tal. 10 sg. 
Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr.
Pol. Poezye, 4 tom. 5 tal.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 
Minasowicz, Twory. 4 tom. zam. 8 tal.

za 2 tal. 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 6 tal.

15 sgr.
Jocher. Obraz bibliograficzno-historyczny li­

teratury polskiej. 3 tomy (komplet) Zam. 
10 tal. za 5 tal.

Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich. 
Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandtkie. Historya, drukarń w Królestwie 
Pclskićm i w W. Ks. Litewskióm, 3 tom. 
Zam. 3 tal, za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
B*ol W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Tuszyński. Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier­

skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7’/a sgr, 
Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 1 tal.
Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 

za 15 tal.
Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tom. Naj­

nowsze kompletne wydanie. 5 tal.
Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­

wieści dla- dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam.
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniebini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryscki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algiery!. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sg.za25sg. 
Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom, Zam.

3 tal. za 1 tal.
H&ffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty.

2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.
— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 

Z drzeworyt. Zam, 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.
Plater. Opisanie bistoryczno-statystyczne 

W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

ftloclinackl. Powstanie narodu Pol­
skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 
usza i Stefana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Kocliowslii. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

tSrahowski. Skarbniczka naszej arche­
ologii, zam. 4'/g tal. zal tal. 15 sgr.

Jaraczewslka. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5tal. za 1 tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu
1 w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
l*/2tal. za 17'/2 sgr.

Kraszewski. System, Trentowskiego. Zam. 
l’/2 tał. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7 '/2 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę, Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Hoffmanowa. Jan Kochanowski w Czarnołesie.
2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 10 sgr.

Goczałkowski, Wspomnienia lat ubiegłych, 2
tomy. Z ryc. Zam. 3 ’/3 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Niemcewicz, Lejbe i Siara. 2 tomy. Za 25 sgr. 
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom.

pletne.___ «0» K«»ssncr, w Poznaniu.
Wyprawy

jak cajrzetelniój i po cenach jak najtańszych 
dostar.za

Fabryka bielizny, Skład płótna i stołowizny

Roberta Schmidta,
dawniej Antonieyo Schmidta,

Rynek No. 63. [2061]

Krynoliny, gorsety, bluzy, 
pończochy, rękawiczki, szkar- 
petki, płócienne chustki do nosa, 
Gntontcas i parasolki poleca

S. Tucholski,
[2252] ulica Wilhelmowska No. 10.

Miechy do zboża i mąki,
Drylich na miechy rozmaitej 

szerokości,
Płótno do rstepiu,

poleca po cenach nader umisrkowanych
Robert Schmidt,

dawniój Antoni Schmidt,
Rynek No. 63.

Upraszam o wczesne zamówienia
Drylichu do chmielu,

ciężkiego do 80 fantów. [2236JenanMinnMBamnnMn»
Oliwę prawdziwą francuzką

odebrałem. Kupującym ryczałtowo jak najta- 
nićj [2221] »T. A. Łeitgcbcr.

20 baranów rocznych
z bardzo wybornego stada Negretti są tanio 
na sprzedaż u

[2242] Filipa Weitza jun.

Wody mineralne świeże
Adelheidsquelle, Bilin, Karlsbad-Mühl- i 
Schloss, Eger- Franz i Salz, Ems-Kessel i 
Kraenchen, Iwonicką, Kissingen - Rakoczy, 
Krankenheil, LippspriDg, Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Salzbruns-ką, Soden Nr. 3, 4. i 18, 
Spaa-Pouhon, Weilbach, Wildungen, Vichy 
wody gorzkie i sole melasowe do kąpieli poleca

J. Jagielski,
(2154) aptekarz, w Rynku Nr. 41,

do smarowania osi żelaznych w ’/2 i ’/« 
ctr. beczułkach, poleca 

[2220]

Najprzedniejszy tłuszcz belgijski
iia osi żelaznych w */,, '/2 i 
:h, poleca

J. N- Leitgeber.
>!. Morgenstern

poleca Szanownäj Publiczności

swój skład materya- 
łów piśmiennych i 
rysunkowych, pa­
pierów koncepto­
wych, kancelaryj­
nych i listowych, 
w wszelkich cenach i to 

począwszy od 9 grpol. 

za librę (24 afkusze);

Zamiejscowe obsta- 

iunki wykonują się od­

wrotnie .

Ceny stałe i umiar­

kowane.

Z swym tu jedynym zakładem liniowania polecam się do wykonania wszel­
kich liniatur.

'Krople Audi
wynalezione i robione przez Kirchncra i Menge w Arolsen

Następujące pismo oddajemy niniejszem ku powszechnej uwadze:

Robione przez panów Kirchnera i Menge w Arolsen i tylko części roślinne obejmu­
jące tak nazwane krople Audi używałom często z najlepszym skutkiem, który się 
objawia w rozbudzaniu i wzmacnianiu czynności błony ślusowćj, żołądka i kanału kiszko­
wego. Zgodnie z tóm używa się mianowicie rzeczonych kropli Audi w cierpieniach chro­
nicznych narzędzi trawienia, jako to: żołądka, wątroby i rozmaitych części kanału kiszko­
wego, a szczególnićj przy atonicznćm osłabieniu siły trawienia z osadem kwasu, zamuleniu, 
braku apetytu, ściskaniu, otyłości, ociężałości głowy it.d., a nadto w owych rozmaitych ob­
jawach chorób, wskazujących niedokładne wydzielanie żółci i utrudniony bieg krwi w dz'e- 
dzinie wrotnicy, jako to: zwykle zamknięcie żołądka, dolegliwości homoroidalne, kolumny 
pacierzowćj, ból głowy, niespokojny sen, rozstrojenie nerwowe, hipochondrya itd.

Jako szczególny pojaw właściwy rzeczonym kroplom Andi, przez który się po­
między licznymi tego rodzaju środkami odznaczają, należy mianowicie podnieść łago­
dny i dobroczynny sposób skutkowania. Otwierają żołądek, nie naruszając trawienia i nie 
drażniąc zbytecznie systemu żyłowego, nie wywołując osłabienia, jak np. sole i olejki, nie 
sprawiają wzdymania, jak manna, ani boleści, jak senna, jalapa i inne drastica, a nadto 
nie działają tak gwałtownie, jak te.

Słusznie więc należy przeciwko wszelkim wyżćj rzeczonym cierpieniom polecić kro­
ple Audi jako silny, pewny i łagodny co do swych skutków środek.

Arnolsen, w marcu 1864 r. “ ■»„ „ , , ,,
’ . Dr. Harc, lekarz praktyczny.

Upoważniony skład u IF. F. Meyera w Poznaniu, 
A. Hun lala jun. „ i

[2240] Izydora Siuseha „

A. Mazurkiewicz i Spółka, 
[2212] w Toruniu,

ulica Mostowa No. 20.
polecają swój handel win i towarów, 
tudzież rozmaite delikatesy, jak to: za­
prawiane aprykozy, śliwki, mirabele, kor­
niszony, cebulki hiszpańskie, pasztety 
strasburgskie, frukta oliwy i ananasu, 
szampignony, Mixed Pickles sukadę, bou- 
llon, kapary, ocet Chili i Estragouski, 
pomarańcze, cytryny, figi, daktyle, ka­
tarzynki, orzechy, migdały w łuszczkach, 
rodzynki sułtańskie i w gałązkach, śle­
dzie pocztowe niemniej i flądry.

wyrobów skórza­
nych, drewnianych 
i bronzowych.
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